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NOWY
uniezależnił

PARYŻ, 19.1. (teL wł.) Komitet na
rodowy Bloku ludowego uchwalił dziś 
następującą rezolucję: Nazajutrz po u- 
tworzeniu rządu Komitet Narodowy — 
Bloku Ludowego przypomina swą jed
nomyślną rezolucję z dnia 15 stycznia 
stwierdzającą, iż jedynie rząd Frontu 
Ludowego, będący emanacją bloku i 
zdecydowany stosować swój program, 
może odpowiadać jasno wyrażonej woli 
(kraju.

W konsekwencji tego komitet naro
dowy liczy, że nowy rząd jako emana- 
cj.e stronnictw, które złożyły przysięgę 
w dn. 14 lipca i pod wspólnym progra
mem pisemnym zobowiąże się oprzeć 
w izbie na większości Frontu Ludowe
go, celem wykonania programu bloku. 
W odpowiedzi na wrażenie, jakie wywo
łała w kraju republikańskim afera spi
sku faszystowskiego, komitet narodowy 
liczy, że ustalenie odpowiedzialności i 
współwiny, bez względu na to, jakie o- 
ne będą, kontynuowane będzie z tą sa
mą stanowczością co i przed przesile
niem.

Komitet narodowy zdecydowany jest 
prowadzić nadal swą działalność bez 
wytchnienia i z wzrastającą czujnością, 
ażeby osiągnąć urzeczywistnienie woli 
ludu i utrzymać jedność Frontu Ludo
wego w obronie zdobytych praw i po
stępu.

Wszystkie te obliczenia opierają się 
na przesłankach, że za vetum zaufania 
dia rządu poza radykałami i socjalista
mi głosować będzie prawdopodobnie kil
ka grup centrowych. Prawica zaś po
wstrzyma się od głosowania.

Głównym punktem zainteresowania 
jest stanowisko komunistów, premier 
Chautemps bowiem.nie czynił tajemni
cy ze swoich intencyj przy tworzeniu 
rządu. Już rezolucja klubu radykałów, 
wypowiadająca się za utworzeniem rzą
du przez Chautemps, chociaż domagała 
się ażeby program rządu nie wniósł ża
dnego rozdźwięku pomiędzy grupami 
Frontu Ludowego i ażeby rząd ten uzy
skał poparcie socjalistów, pomijała zu
pełnym milczeniem komunistów, co wy
wołało oświadczenie ich pełne oburzenia 
że traktowani są jako ubodzy krewni, 
których nie pokazuje s ię w towarzyst-

RZĄD FRANCUSKI
się całkowicie od 

wie. Premier Chautemps dążył zatem do 
tego, ażeby nowy rząd nie był uzależ
niony od głosów komunistycznych i to 
mu się udało całkowicie.

OPINIA „OEUVRE“
Naczelny organ radykalny „Oeuvre“, 

podkreśla dzisiaj, że prem. Chautemps 
wyraźnie dążył do tego, ażeby uniknąć 
wszystkiego, co mogłoby rozbić ostatecz 
nie Rząd Ludowy. Chodziło mu jednak 
o to, ażebyumowy i porozumienia, któ
re dojdą do skutku między socjalistami

komunistów
i radykałami, nie mogły być narażana 
codziennie na kwestionowanie przez ko
munistów.

Obecnie, czy komuniści będą gipsowa
li za czy przeciw, czy też powstrzyma
ją się od głosowania, nie wpłynie to na 
los gabinetu.

Komuniści, którzy czynili wszelkie 
wysiłki, aby wejść do rządu, obecnie 
starają się wszelkimi siłami pozostać 
mimo wszystko wewtnątrz Frontu Ludo
wego i odgrywać rolę polityczną w 
Izbie.

woiy aowstancze unrzucify bdium
BARCELONA, 19.1 (tel. wł.). Komunikat, 

minastenstwa obrony narodowej donosi: Dziś,

Barcelonę i Walencję

wkrótce popołudniu 6 nieprzyjacielskich sa
molotów, pochodzących z Palmy na Majorce
wrzuciło na centrum Barcelony znaczną ilość
ciężkich bomb. Dokładna liczba zabitych jest
dotychczas nieznana, wynosi ona jednak prze
szło 100 osób. Prócz tego wyrządziły bomby 
znaczne straty materialne.

Pren-nmeraita wieśą- __
czna z odnoszeniem do (1
do—■' i przesyłką po- B ,3(J
cztową ZŁ. Aaa

Dar P. Prezydenta Rzplitej
DLA KRoLA FARUKA

WARSZAWA, 19.1 (tel. wł.). Z okazji ma
jących się odbyć w dniu 20 bm. w Kairze za
ślubin króla Egiptu Faruka, Pan Prezydent 
R. P. przesłał w darze królowi ozdobną kase
tę, kutą w srebrze wraz z albumem oprawnym 
w skórę, ze zdjęciami upamiętniającymi po
byt Marszałka Józefa Piłsudskiego w Egip
cie. Dar Pana Prezydenta został wykonany 
według projektu artysty malarza i grafika 
p. Szczęsnego Kwarty.

Min. Ekis
WYJECHAŁ DO KRAKOWA

Rządowe eskadry myśliwskie wszczęły na
tychmiast pościg. Lotnikom nieprzyjacielskim 
udało się jednak wycofać bez poniesienia

Mmejwięeej w tym samym czasie oraz o 
godz. 5 pop. dokonali lotnicy powstańczy na
lotów na Walencję. Zrzucone bomby spowodo
wały znaczne szkody materialne, liczba nato
miast rannych i zabitych jest nieznaczna.

WARSZAWA, 19.1 (tel. wŁ). .W drugim 
dniu swego pobytu w Polsce łotewski mini
ster finansów Ekis przyjęty był na audiencji 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku 
W czasie audiencji obecni byli minister prze« 
mysłu i handlu Roman i poseł łotewski m:u 
Valters.

Po audiencji min. Ekis w towarzystwie nń- 
nistra Romana wyjechał do Tomaszowa Ma
zowieckiego, gdzie zwiedził fabrykę sztucz
nego jedwabiu. Wieczorem min. Ekis był poz
dejmowany obiadem w ścisłym gronie, wyda< 
nym przez posła łotewskiego min. Yaltersa 
Po ©biedzie minister Ekis wyjechał do Kra

Bunt na Formozie
7.000 górników napadło na poster, japońskie

LONDYN, 19.1. Dzienniki angielskie 
donoszą, że na wyspie Formoza wybu
chło powstanie przeciwko władzom ja
pońskim.

Według tych doniesień ruch powstań
czy objął 7000 górników chińskich, z 
których 1000 jest uzbrojonych.

Zbuntowani górnicy chińscy nąpadli 
w kilku punktach na japońskie poste

runki wojskowe przy czym po obu stro
nach były straty w zabitych i rannych. 
Zawezwano posiłki wojskowe, które do
piero po dłuższej walce zdołały wyprzeć 
zbuntowanych Chińczyków w okolice 
górzyste.

Robotnicy chińscy uprawiają w nie
dostępnych okolicach górskich wojnę 
podjazdową, która stwarza dla władz 
japońskich dużo kłopotu i trudności.

Najwyższa odznaka
„SREBRNEGO WILKA'* 

DLA WOJ. GRAŻYŃSKIEGO
Dziś po południu w ambasadzie Wiel

kiej Brytanii w Warszawie przewodni
czący Związku Harcerstwa Polskiego 
wojewoda dr. M. Grażyński otrzyma 
najwyższą odznakę skautową, t. zw. 
„Srebrnego Wilka".

Odznaczenie wręczy wojewodzie Gra* 
żyńskiemu w imieniu naczelnego skauta 
świata, gen. Roberta Baden-Powdla, 
ambasador W. Brytanii, sir Howard 
William Kennard.

Straszna śmierć 45 uczniów

Komisja budżetowa
SENATU

WARSZAWA, 19.1. (teł. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie ko
misji budżetowej Senatu, w którym, 
wziął nii.mał wicepremier Kwiatkowski i 
wicemin. skarbu Grodyńsk.

Komisja omówiła w sposób orienta
cyjny całokształt zagadnienia dochcdów 
Państwa, na tle preliminarza budżeto
wego. Po skończonym posiedzeniu prze
wodniczący komisji budżetowej senator 
J. Jędrzej ewioz złożył dla prasy oświad
czenie.

Sprawa przytycka
PRZED SADEM NAJWYŻSZYM
WARSZAWA, 19.1. Przed Sądem 

Najwyższym po raz drugi znalazła się 
sprawa przytycka. Jest to zresztą tylko 
fragment procesu, gdyż wszyscy oskar
żeni z wyjątkiem tezech żydów: Szułi- 
ma Leski, skazanego w trzech instan
cjach na 7 lat więzienia, Lejby Kirszen- 
cwajga na 5 lat i Frydmana na 3 i pół 
roku, przyjęli wyrok.

Sąd Najwyższy odrzucił skargę 2-ch 
pierwszych, a sprawę Frydmanu prze
kazał dc ponownego rozpatrzenia.

LONDYN, 19.1. — Cała Kanada po
ruszona jest do głębi tragedią, jaka ro
zegrała się ub. nocy w konwencie dla 
chłopców w miejscowości St. Hyacinthe 
w pobliżu Montrealu. Wskutek kata
strofalnego pożaru straciło życie 45 
chłopców.

Ogień z nieustalonej przyczyny wy
buchł nad ranem i rozszerzał się z tak 
błyskawiczną szybkością, że gdy prewa-

podczas pożaru szkoły
dzący sakołę księża i uczniowie zbudzili
się, droga ucieczki z niektórych sal była 
odcięta przez płomienie.

W sypialniach wspólnych, w których 
znajdowało się po kilkudziesięciu chło
pców7 wybuchła straszna panika, której 
naucz, nie byli w stanie opanować. W 
obłędnym strachu chłopcy rzucali się 
z pierwszego piętra na podwórze, łamiąc 
ręce i nogi na zmarzniętej ziemi. Inni

•widząc los kolegów, próbowali przebk 
się przez ścianę ognia i rzucali się W 
płomienie, ginąc straszliwą śmiercią.

Nauczyciel i jego żona
ponieśli śmierć w pożarze domu

KLELCE, 19.1. (tel. wł.) Ubiegłej no
cy wie wsi Kazamierówce w pobliżu Sol
ca—-Zdroju, wybuchł w domu będącym 
własnością nauczyciela Piotra Cichoc
kiego, groźny pożar, który zniszczył ca
ły budynek.

W płomieniach ponieśli śmierć: Ci
chocki oraz jego 28-letnia żona Józefa.

Pożar- wywołał prawdopodobnie sam 
Cichocki, cierpiący na rozstrój nerwo
wy.

Lwy rozszarpały pogromcę
w czasie przedstawienia w cyrku

BUDAPESZT, 19.1. (tel. wł.) — W
miejscowości Ujipetre w okolicy Pecs, 
w czasie przedstawienia w cyrku wędro
wnym lwy rozszarpały swego pogrom
cę. W chwili, gdy pogromca znajdował 
się wraz z trzema lwami w klatce i u- 
stawiał zwierzęta do popisów, jeden ze 
lwów rzucił ag nań, zatapiając swe kly

w gardle pogromcy. Pozostałe dwa lwy 
również rzuciły się na pcgromcę.

Wśród widzów wybuchła • nieopisana 
panika. Kilku mężczyzn dało kilkanaście 
strzałów rewolwerowych, zabijając 
wszystkie lwy. Z klatki jednak wydoby
to już tylko poszarpane zwłok: pogrom
cy.

Nie mniej jednak niektórym mimo od
niesienia poważnych poparzeń udało 
ś:ę wydostać na zewnątrz.

Większość uczniów, pozostała w gma
chu, oczekując na ratunek. Kilkudzie
sięciu uczniów, którzy spali w niezagro- 
żoych przez ogień salach, w bieliźnie 
na trzaskającym mrozie patrzyło na 
rozpaczliwą walkę kolegów o życie.

Przybyła straż ogniowa nie mogła 
dość skutecznie walczyć z szalejącym 
żywiołem, gdyż wskutek niskiej ta.r:|pe 
ratury hydranty zamarzły. Strażacy z 
narażeniem życia przebijali się w ma
skach gazowych i azbestowych ubra
niach przez płomienie do wnętr-za, spu
szczając nieprzytomnych ze stracnu 
chłopców przez okna na linach.

Trzy godziny trwała dramatyczna 
walka z żywiołem zanim udało się pożar 
zlokalizować.

Bilans .pożaru jest tragiczny. 45 
chłopców zginęło w płomieniach, części 
nie zdołano jeszcze odnaleźć w zglisz
czach. Ponadto spalił się żywcem du
chowny, który usiłował ratować chłop
ców. 25 chłopców z połamanymi ręka
mi i nogami odwieziono do szpitala.

W chwili pożaru w szkole znajdowało 
się około 160 uczniów oraz 20 duchow
nych i nauczycieli.



„KURIER ZACHODNI"* czwartek 20 stycznia 1938 roku Nr. J»

List posła Ducha do marszałka Sejmu
Generałowi Żeligowskiemu stała się krzywda

WARSZAWA, 19.1. Marszałek Sejmu otrzy
mał dziś pismo następujące:

Do Pana Marszałka Sejmu
w Warszawie.

W dniu 18 stycznia rb. Komisja wojskowa 
Sejmu na wniosek jednego z posłów większo
ścią ustaliła votum nieufności przewodniczące
mu komisji, gen. broni Żeligowskiemu z powo
du jego przemówienia na plenum Sejmu w 
dniu 2 grudnia 1987 r.

Nie wchodząc w to, czy Komisja będąca po 
myśli art. 17 regulaminu sejmowego organem 
Sejmu, powołanym jedynie do rozważania 
spraw przekazanych jej przez Izbę, miała pra
wo pociągnąć do odpowiedzialności przewodni
czącego komisji za jego przemówienie w Sej
mie bez żadnego uchybienia z jego strony na 
terenie Komisji, jestem stale pod wrażeniem, 
iż stała się duża krzywda moralna człowieko
wi kryształowego i wielkiego charakteru i za-1 
dłużonemu dla Polski żołnierzowi, wysoce ce
nionemu przez Marszałka Piłsudskiego i sza
nowanemu przez cały naród polski bez wzglę
du na dzielące go różnice polityczne. Wrażenie 
krzywdy, jaką na tym terenie wyrządzono 
czcigodnemu generałowi, mojemu przez pe-

Nieuczciwi listonosze
W KIELECKIM

Władze pocztowe zwróciły się do urzę
du śledczego z inrośbą o aresztowanie 
listonoszy wiejskich: Władysława Kuli, 
zatrudnionego na terenie pow. Kielec
kiego otraz Jana Sali, zatrudnionego w 
Górach Świętokrzyskich. i

Podczas rewizji w mieszkaniach listo 
noszów znaleziono liczne roapieczętowa- 
ne listy wartościowe, nisdoręczone pa
czki i tp.

Zawsze i wszędzie pamiętaj 104

K
że szczęście sprzyja kolekturze

A FTA L A
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2.

KTO WYGRAŁ
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H. RABL

I POŻAR W LONDYNIE
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Większa część lampek, wskazujących | teatralny kieruje efektami świetlnymi
wyjśola, już zgasła i na sali panował 
gęsty ciemnoczerwony półmrok. Jednak 
Marek spe strzegł, że w odległości kilku 
kroków od niego coś się rusza w loży 
parterowej • Wyciągnął ramię i zaczął 
się zbliżać prawie poemaciku. Potknął 
się raptem i upadł skulony jak bokser 
po otrzymaniu decydującego ciosu. 
Głowa się zanurzyła w coś mokrego i 
chłodnego. świadomość strasznej rze
czy wistości odleciała w błogie ziap.m- 
niesnie.

Marek leżał i już się nie ruszał. Tym
czasem ogień przerzucił się na łoże, a 
jego płomienne języki ze zwycięskim 
syczeniem pełzły po barierach, zlizując 
z nich obicia aksamitne.

Pod rozżarzonym do czerwoności mo- 
atkiem stalowym, z którego mechanik

wien czas dowódcy w czasie służby w Inspe-1 
ktoracie Armii, utrudniałoby mi możność sku 
tecznej pracy na tej komisji.

Z całego przebiegu konfliktu komisji z gen.. 
Żeligowskim nabrałem równocześnie przeko
nania, iż gwarantowana konstytucyjnie' nieza
leżność w wypowiadaniu przez posłów opinii, 
podyktowanej troską o dobro państwa zgodnie 
ze ślubowaniem poselskim, na tej komisji od

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING SAVOY”

PODZIEMIA — TEL. 61-904

OD SOBOTY 15.1.58 KOMPLETNA ZMIANA PROGRAMU:
SIOSTRY SKALSKIE — tańce nowoczesne
ZOSIA TOKARSKA — nowe przebojowe piosenki
(rena i Jimmy — HUMORYSTYCZNA AKROBATYKA — na życzenie P. T. Gości 

dadzą swój popisowy numer: W chińskiej palarni opium.
ABDUL SWENGALI — powtórnie prolongowany. Nowe cuda — nowe dowody zręcz

ności palców.
Całość uzupełnia popularna orkiestra MIEDZIANSKIEGO

Materiały wybuchowe 
przechowywały uczennice gimnazjalne

WARSZAWA, 19.1. Policja polityczna are
sztowała pod zarzutem gromadzenia materia- 
łów wybuchowych studentkę jednej z wyż
szych uczelni warszawskich.

Skonfiskowano większą ilość spłonek, 
mikalii oraz świec dymnych, które studentka 
oddała na przechowanie kilku uczenicom gim
nazjalnym, pochodzącym z zamożniejszych 
sfer.

Przypadkowo matka jednej z uczenie anala- 
zła w szafie między bielizną tajemniczą pacz
kę, zawiązaną sznurkiem i zalakowaną.

Zdziwiona postanowiła przekonać się, co 
paczka zawiera. Znalazł® spłonki i świece 
dymne.

Przerażona, nie wiedząc nawet do czego ta-

che-
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stała olbrzymia postać strażaka z si
kawką. Wyrzucane z ogromną siłą ol
brzymie masy wody, oblewały płonącą 
■podłogę, drewnianą aiwanscenę i 'kulisy, 
z głośnym szumem spadały kaskadami 
na ogień, z którego strzelały snopy 
iskier w białych obłoloaeh pary. Z tylne
go pierścienia. sikawki tryskał na stra
żaka prystznic ochronny; biały hełm az
bestowy już był brudny i zakopcony, ry
jek maski poruszał się równomiernie w 
takt oddechu; pod stopami ciężkich bu
tów azbestowych dymiły się deski, na 
których stał strażak. Zdawało się, że 
był sam w tej niewielkiej i zarazem bez
granicznej przestrzeni, ziejącej ogniem, 
parą i gryzącym dymem; jedyme smu
gi wody, przebijające chwilami nieprze
nikniona zasłonę, wskazywały, że gdzieś 
w tym piekle byli jego kolew-

pewnego czasu przestała istnieć. Podając po
wyższe motywy mojej decyzji proszę Pana 
Marszałka o zwolnienie mnie od obowiązków 
członka Komisji Wojskowej.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku
(—) Kazimierz Duch.

Poseł Leon Sapieha wystosował również list 
do marszałka Sejmu z zawiadomieniem o rezy
gnacji z mandatu członka komisji wojskowej. 

15-letni chłopiec zadusił
4-Ietnią dziewczynkę

4)

PIOTRKÓW, 19.1. — Północna dziel
nica hutaioaa Piotrkowa wstrząśnięta 
■została straszną zbrodnią, popełnioną 
przez 15-Ietniego Zbigniewa Stanisława 
Wojtanię, na osobie 4-letniej Teresy 
Gierat, zamieszkałej w tym samym do
mu.

Oto w gcdziraaeh po południowych — 
młodociany morderca, obmyśliwszy so
bie plam zbrodni, wywołał małą Teresę 
z dctniu. Zaprowadził dziewczynkę do są
siedniego ogrodu, gdzie oboje -weszli

Z mostku, który się trzymał jeszcze 
na stalowych spojeniach, runął z niesa
mowitym poświstem reflektor i rozpry
snął się na drobne kawałki u samych 
stóp strażaka. Olbrzym cofnął się mimo 
woli jeszcze głębiej pod mostek. Wra
cając po chwili na poprzednie miejsce, 
obejrzał się — za nim w odległości kil
ku kroków stała kobieto: rozwiane czar
ne włosy spadały na ptecy długimi ko
smykami ; jasna sukienka jedwabna by
ła podarta w kilku miejscach, obnażone 
ramiona podrapane i gdzie niegdzie o- 
parzone. Nagłe tuż przy niej strzelił w 
górę -wysoki słup .płomieni.

Kobieta otworzyła usta i rzuciła się 
do ucieczki. W tym piekielnym hałasie 
strażak nie usłyszał jej 'krzyku. Zrobił 
parę kroków za uciekającą, & gdy się 
przekonał, że nie dogoni jej w ciężkim 
rynsztunku, tylko na jeden mement 
skierował na nią sikawkę.

Bardzo silny strumień wody zbił ją z 
nóg i już leżącą odrzucił pod ścianę, 
drąc w strzępy lekką suknię. Wstała i 
wzruszony strażak ujrzał na jej zsinia
łych wargach żałosny cień dziękczynne
go uśmiechu.

jemnicze przyrządy służą, odniosła czym prę. 
dzej paczkę do komisariatu.

Policja polityczna trafiła szybko do stu
dentki, która oddała paczkę na przechowanie 
Wkrótce znaleziono również materiały wybu
chowe u innych uczenie — znajomych stu
dentki.

Gimnazistki nie wiedziały, eo u siebie prze
chowują, były one związane uroczystym sło
wem honoru, że nie rozpakują paczek i będą 
je ukrywały nawet przed domownikami.

Ogłoszony komunikat me podaje, czy i z jat
ką grupą polityczną ma związek ten spisek 
młodocianych uczenie.

Zagadkowa zbrodnia
POD WARSZAWĄ

WARSZAWA, 19.1. (tel. wł.) W odle
głości około 500 m. od szosy Gdańskiej 
na terenie majątku Młociny bawiła się 
wczoraj po południu gromadka dzieci 
Przed drzwiami dzieci natrafiły na śla
dy świeżo skopanej ziemi. Zaciekawię 
ne zaczęły grzebać w tym miejscu i zna
lazły rękę ludzką. Zaalarmowano miej
scowy posterunek policji i zawiadomio
no władze śledicze w Warszawie, skąd 
natychmiast wysłano wywiadowców.

Na głębokości półtora metra znale- 
ziono zakopane zwłoki młodego człowie
ka. W tylnej części głowy miał on ranę 
postrzałową. Był to młody, przystojny, 
mężczyzna, lat około 27, wzrostu ok. 170 
cm. W pobliżu jego grobu znaleziono 
ślady kół same chodowych. Ślady te idą 
od strony szosy gdańskiej.

Dziś rano na miejsce przybyła komi
sja śledcza. Dokonano oględzin ziwłck. .

Jak wynika z orzeczenia lekarza — 
śmierć nastąpiła przed trzema dniami. 
Tajemniczego mężczyznę zastrzelono na 
miejscu i natychmiast zakopano. Upływ 
krwi był niewielki, gdyż ranę zasklepiła 
■ziemia. Zbrodni dokonać miano w nocy 
z 16 na 17 bm. Zwłoki przewieziono do 
prosektorium, gdzie przeprowadzono se
kcję. Władze śledcze prowadzą energi
czne dochodzenie.

Popierajcie ! zapisujcie się 
na członków L. 0. P.P.

do budki ogrodniczej. Usidliwszy tutaj 
swą ofiarę, morderca schwycił ją za 
szyję i dusił tak długo, aż ta wyzionęła 
ducha i padSa martwa na ziemię. Nastę
pnie, aby zatrzeć po zbrodni wszelki 
ślad ukrył ciało zamordowanego dziecka 
■zasypując je piaskiem i kamieniami.

Natychmiastowe śledztwo wykryło 
sprawcę iponuirej zbrodni. Co pchnęło 
młodocianego mordercę do tego czynu, 
■niarazie nie 
kolby był om

W następnej chwili skryły ją obłoki 
dymu i pary. Gdy się rciziwidniło nieco, 
już znikła.
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NMH Kon pnnim oram
W ciągu dwóch dni, o czym obszernie 

donosiliśmy już, toczyły się w Warsza
wie obrady kongresu pracowników u- 
mysłowych, zorganizowanego przez Cen 
tralną Komisję Związków Porozumie
wawczych. Podczas obrad kongresu 444 
delegatów reprezentowało blisko ćwierć- 
milionową rzeszę pracowników państwo 
wyieh, samorządowych i prywatnych, 
'zrzeszonych w Unii Zw. Zaw. Pracowni
ków Umysłowych.

Był to niewątpliwie jeden z najwię
kszych tego rodzaju kongresów i tym 
też należy tłomaczye wielkie zaintereso
wanie jakie towarzyszyło przebiegowi 
obrad, jak i również poprzedziło szere
giem komentarzy ich rozpoczęcie. Orga
nizacja ruchu zawodowego, który w od
rodzonej Polsce objął przeważnie pra
cowników fizycznych, stworzyła pewne 
dysproporcje, skutkiem których warun
ki bytowanie pracowników umysłowych 
nie znalazły do dziś dnia wyraźnej linii 
stabilizacyjnej, a co najważniejsze, nie 
wyrobiły w ich szeregach poczucia tak 
wielkiej solidarności, jaka istnieje już 
wśród mas robotniczych.

Jasnym jest dla każdego, jak wielkie 
cele i możliwości otwierają sdę przed 
ćwćerćmilionową gromadą pracowników 
umysłowych:; uporządkowanie swych 
spraw zawodowych, organizacja wewnę
trznego życia, zdsbycie należytej pozy
cji społecznej i wałka z pau|>eryzacją — 

są to wielkie wytyczne, które dziś 
jasno pojmuje każdy inteligentny 
pracownik umysłowy. Obranie pe
wnej wspólnej drogi, którą może 
kroczyć życie tak licznej warstwy 
społecznej, ma swój wielki wpływ’ 
me tylko na t. zw. „ruch za wodo- 
wy", lecz oddziałać musi wybitnie 
na ukształtowanie się życia we

wnętrznego Narodu.
Tym też należy tłomaczyć zrozumienie 
z jakim się spotkały obrady kongresu 
nie tylko ze strony świata pracy, leoz i 
tych, którzy pcnoszą dziś odipowiedizial-
ność za ogólne kierownictwo sprawami: 
Państwa. Otwarcie samego kongresu 
mie posiadało -więc jedynie charakteru 
uroczystości czysto stanowej, lecz prze
pojone duchem wielkiego patriotyzmu, 
głęboką trosiką o wizmożenie sił obronno
ści Państwa. Rozpoczęcie obrad za
szczycili swą obecnością premier generał 
Sławoj - Składkowski oraz minister 
opieki społecznej Zyndram-Kościałkow- 
ski. Wysłane depesze do Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej i Marszałka Śmi
głego-Rydza akcentują dostatecznie 

mocno, że... „Pracowniczy ruch zawodo
wy posłuszny nakazom rzetelnego obo
wiązku patriotycznego, zadokumentowa 
nego daniną życia i krwi, złożoną w 
zwycięskich walkach o wolność i niepo
dległość Polski pod wodzą Wielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, stwier
dza swą pełną gotowość do zbrojnej 
walki, gdy potrzeba dziejowa Polski te
go zażąda".

„Pracowniczy ruch zawodowy wier
ny będzie najlepszym tradycjom boha
terskiego żołnierza polskiego, uosobio
nego w Armii, która jest dumą całego 
Narodu..."

Znamienne są również słowa gen. 
Sławoj - Składkowrakiego wypowiedziane 
podczas obrad kongresu... „Nie dziwcie 
się, jeżeli szczególnie powitam najbliż
szych moich kolegów, a więc urzędni
ków państwowych i samorządowych, 
łączy nas bowiem to, że nie mamy pra
codawcy z którym moglibyśmy walczyć 
z wielką łatwością o swój byt, gdyż pra
codawcą naszym wspólnym jest Pań
stwo, jest Polska"™

Niewątpliwie, że zorganizowanie tak 
potężnego ruchu jakim jest skonsolido
wanie życia pracowników umysłowych, 
nie mogło ujść uwagi tych, którzy wi
dząc gdziekolwiek przejawy zbiorowego 
życia, pragną nieproszeni roztoczyć nad 
nim swą opiekę, aby w ten sposób spro
wadzić na swe podwórko partyjne szere
gi nowych wyznawców. Zaofiarowanie 
„wspólnej drogi", którą wedle poboż

W komisji budżetowej Sejmu przeprowadzo
na została dyskusja nad budżetem Minister
stwa spraw zagranicznych.

Rozprawiano przeważnie o zagadnieniu emi
gracyjnym. Poruszył je zarówno wiceminister 
Szembek, jak i Teferent poseł Walewski, 

który mówiąc o emigracji żydowskiej,
przytoczył, że pomiędzy r. 1926 a 1936 
emigrowało rocznie z Polski około 18.000
żydów, co stanowi 60 proc, ich przy

rostu naturalnego.
Na światowym kongresie żydowskim w Ge

newie w 1936 r. referent emigracyjny, dr T«r 
takower, określił liczbę żydów, która powinna 
z Polski corocznie emigrować,

na około 100 tysięcy ludzi, szacując całą 
podaż emigracyjną ludności żydowskiej 

w Polsce na przeszło miliom głów.
Jest to podaż ta-k poważna, że trzeba dla

Wytężona akcja rządów narodowo-socjali- 
stycznych w kierunku umocnienia elementu 
chłopskiego na terenie wsi niemieckiej dała w 
minionych 4 latach pokaźne rezultaty, przy
czyniając się i.sŁotnće do poważnego zreduko
wania pędu ze wsi do miast lub nawet do od
wrócenia drogi tego charakterystycznego dla 
Niemiec powojennych zjawiska, t. zn. do prze
prowadzenia akcji powrotu mieszkańców miast 
do pracy na roli.

Jedną z form tego rodzaju kontrakcji nie
mieckich czynników rządowych była działal
ność osiedleńcza1, w której ramach dokonywa
ło się tworzenie nowych osad włościańskich 
lub umacnianie (powiększanie) gospodarstw 
karłowatych. W tej dziedzinie mamy w Niem
czech do zanotowania na przestrzeni ostatnich

18.000 żydów rocznie
a powinno emigrować 100.000

Niemiecki wał chłopski 
rośnie nad granicą polską

DZIWNE MIASTO

ra-iim unii i izeihihkzt i km in
Od kilku dni bawi w Polsce łotewski mi

nister finansów p. Ekis, wczoraj zaś przybył 
do Warszawy drugi minister tatewsla p. 
Berzins, kierujący powstałym przed rokiem 
ministerstwem spraw społecznych. Poniżej 
zamieszczamy interesujące uwagi naszego 
korespondenta o „dziwnym mieście" — sto
licy Łotwy — Rydze.

Ryga, w styczniu
Nie mu. bodajże na świecie drugiego 

miasta, które byłoby równie popularne 
w redakcjach wielkich dzienników i a- 
gencyj prasowych Europy i Ameryki, 
a także Japonlii jak... Ryga.

Dziesiątki razy przemijała popular
ność co ważniejszych ośrodków między
narodowej polityki, międzynarodowych 
zatargów, pył niepamięci pokrywał osie
dla, które były przez pewien okres cza
su terenem najbardziej sensacyjnych 
wydarzeń,

jedynie Ryga jest permanentna w 
swej popularności, jedynie o Rydze 
mówi się w redakcjach, kiedy za
czynają się dyskusje lub projekty 

na tematy sowieckie.
Drakońskie metody stosowane wo

bec dziennikarzy w Związku Radziec
kim, sprawiły, że tylko nie wielu kore
spondentom udało się po dziś dzień u- 
trzymać w Moskwie, olbrzymia więk
szość redakcyj światowej prasy, jako 
centrum informacyjne obrała sobie — 
(zresztą nie wiadomo dlaczego) Rygę., 

Początkowo istotnie można tu było 
znaleźć ciekawe informacje o naszym 
wschodnim sąsiedzie, ale z czasem — 
wschodni sąsiad zorientował się co w 
traiwie piszczy i.... san baczniejszą uwa
gę zaczął zwracać na Rygę, przesącza
jąc na jej teren za pośrednictwem naj

nych życzeń niektórych przywódców po
litycznych miał kroczyć zawodowy ruch 
pracowników umysłowych, łącznie z sze 
regami PPS, zostało pojęte przez kon
gres, jako pojęcie nierozerwalnej łącz
ności z tymi, którzy idą naprzód ku lep
szej przyszłości, przeniknięci jedyną 
wielką ideą, jaką jest — potężne i nie
zależne Państwo Polskie.

niej znaleźć drogi ujścia. Obecna polityka 
stwarza dla żydów w Palestynie ograniczone 
możliwości, zachodzi więc konieczność znale
zienia innych terenów imigracyjnych. Przy
wódcy żydowscy przysłużyliby się interesom 
mas żydowskich, gdyby korzystali ze wszyst
kich możliwości, jakie się przed nimi otwie
rają.

Na tle kwestji prasowych wywiązała się po
lemika pomiędzy posłami Walewskim a Som- 
mersteinem. Pierwszy zarzucił, że prasa ży
dowska zagranicą ocenia sytuację wewnętrzną 
Polski w sposób fałszywy i często grozi. Zwal
czał ten pogląd poseł Sommeretein, na eo p. 
Walewski mu odpowiedział, że prasa1 żydow'- 
ska zagranicą ma oczywiście prawo intereso
wać się losem żydów w Polsce, ale zaintere
sowanie to powinno być obiektywne, czego nie
stety nie widzimy.

ł lot stworzenie z obszaru ziemi, wynoszącego 
blisko 50.000 ha, około 1.500 nowych osad i 
„umocnienie" około 6.000 gospodarstw karło
watych. Interesujący w tych cyfrach jest faktt, 
że na prowincje, graniczące z Polską, przypa
da ponad 45% obszaru, 40% nowych osad i 
25% umocnionych gospodarstw karłowatych. 
Z faktu powyższego wynika jasno i wyraźnie 
że główny wysiłek niemieckiej działalności o- 
siedleńczej na przestrzeni ostatnich 4 lat zo
stał położony na stworzenie mocnego wału 
chłopskiego nad granicą polsko-niemiecką.

Dalszą formą umocniania wsi, zwłaszcza ob
szarów położonych na wschodzie Rzeszy, jest 
kierowanie tam z miast Niemiec zachodnich 
i Górnego śląska młodzieży, odbywającej

t. zw. służbę na wsi (Landdientst) bezpośred-

przeróżniejszych propagandowych „ ko- 
misjonerów“ fałszywi wiadomości. — 
Wiadomości te, zwykle bardzo sensacyj
ne, bardzo nieprzychylne dła Sowietów, 
propaganda czerwona zastrzykiwała 
co poważniejszym pismom, aby potem, 
we właściwym momencie, kiedy pisma 
te występował}- już z prawdziwymi re
lacjami na temat sowieckich stosunków 
rewelacje te dezawuować, podkreślając 
że przecież ten sam dziennik, wtedy i 
wtedy podał sensacyjną wiadomość, — 
która okazała się całkowicie wyssana z 
Palca.

Jednakże tego rodzaju metody stosu
je się wyłącznie do prasy poważniejszej, 
która, sparzywszy się parokrotnie, bar
dzo uważnie przegląda każdą „sowiecką 
informację" otrzymaną via Ryga. Pra
sa, przykładająca mniejszą wagę do ści
słości informacji, specjalnie prasa ame
rykańska, prasa włoska czy poniektóre 
dzienniki bulwarowe Europy w dalszym 
ciągu karmią czytelnika wiadomościami 
które z reguły zaczynają sdę od: „Nasz 
ryski korespondent donosi z Moskwy..." 

Nie trzeba dodawać, że przeświad
czenie o Rydze, jako o źródle takich wła
śnie informacyj jest wysoce szkodliwe 
nie tylko dla czynników’ rządzących Ło
twą, które też prowadzą energiczną wal
kę z podobnymi „informacjami", jak i 
dla tych wszystkich, 
którzy postawili sobie za zadanie kon
sekwentną i rzeczową walkę z komuni
zmem, a walkę tę prowadzić mogą je
dynie posiadając odpowiednio ścisłe in
formacje.

Na skutek tego, popularna od ki&u- 
nastu lak jako dziennikarskie cemtaum 

nio po ukończeniu szkoły powszechnej. W ak
cji tej chodzi czynnikom niemieckim o silniej
sze związanie tego elementu miejskiego z wsią 
i nakłonienie go do pozostania na rofi. Wyniłti 
akcj Laddienstu za r. 193? potwierdzają w 
dużym stopniu te przewidywania: okazało się 
bowiem, że na kilkanaście tysięcy młodzieży 
•w r. 193? około 80% w różnej formie wiąże 
się na stałe z wsią. Również i tu tnzeba pod
kreślić, że najwyższy kontyngent młodzieży z 
Landdienstu osiedla się na pograniczu polsko 
niemieckim.

Z DNIA
TWORZYMY POLSKĄ HANZĘ

Na 5,529 km granic Rzeczypospolitej jest 
tylko 144) km — morskich.

Wąska jest pasek wybrzeża, ale jednak trzy 
czwarte obrotów towarowych Polski z zagra
nicą tutaj się umiejscowiło. Przepuszcza trzy
krotnie więcej towarów, niż cała potężna gra
nica lądowa. Jest to — jak podkreślił p. wi
cepremier Kwiatkowski na zjeździe w Bydgo
szczy — zjawisko fenomenalne, któremu nie 
ma równych, świadczy ono o dynamicznej ży
wotności granicy morskiej.

W naszych oczach, w oczach pokolenia Pol
ski odrodzonej dokonało się coś, czego w daw
nej Rzeczypospolitej stroniące od morza, nio 
dało się nawet wyobrazić. Stworzony został 
port czysto poBski, powstała narodowa flota 
handlowa, rzucone zostały podwaliny pod za
morski handel polski. Abyśmy nie byli od ni
kogo zależni, aby nas nikt nie próbował — jak 
w r. 1920 — pochwycić za gardło.

Pomiędzy tym wąskim i tak decydującym 
dla przyszłości Polski skrawkiem brzegu mor
skiego, a tym co się zowie „zapleczem", legła 
dzielnica1, historycznymi węzłami krwi mocno 
związana z Rzpłitą. Pomorze jest naszego 
„okna na świat" głównym strażnikiem i jemu 
w pierwszym rzędzie przypadł zaszczyt two
rzenia w nowej Polsce potęgi gospodarczej, 
opartej o własne wybrzeże i porty morskie.

„Pomorze — powiedział p. wicepremier —■ 
jest predestynowane do tego, by stać śę da- 
cją ogóhto-polską, emitującą falę zaintereso
wań handlowych na całe Państwo".

Ku brzegom Bałtyku wiedzie droga jedynie 
przez Ziemię Pomorską i przez serca i tmy- 
sły ludzi, którzy mogą i powinni stać się sy
nonimem dzielnych, inteligentnych i rzetel
nych kupców polskich.

Kupcom pomorskim przypadła w udziale ro
la doniosła. Muszą pomścić Wędy przeszłości 
muszą stworzyć Hanzę polską nad brzegami 
Bałtyku.

Takie hasło padło na niedzielnym zjeździć 
kupiectwa pomorskiego w Bydgoszczy.

. C.O.P. będzie twierdzą przemysłu polskiego 
Bazą potężną handlu polskiego stać się musi 
Pomorze, tam gdzie Gdynia i Gdańsk, gdzie 
nasze „okno na świat".

informacyj o Sowietach, Ryga pcwote 
blednie. Niewątpliwie płyną stąd w dal
szym ciągu wiadomości dotyczące so
wieckiego sąsiada, pracowitej republiki 
ale są to już wiadomości bardziej rze
czowe, poważne, posiadające swój cię
żar gatunkowy, tak jak wszystko, co 
dzieje się i w tym mieście i w tym kra
ju, gdzie ludzie są serio, nawet w knaj
pie, gdzie wszystko obraca się wokół 
produktywnej, niekończącej się pracy, 
gdzie słowo „pięknoduch" nie zdobyłoby 
prawa obywatelstwa chyba nigdy.

Dziwnym miastem jest Ryga, bo — 
czy można łatwo, w innych miastach 
znaleźć knajpiarza, który przed zgonem 
zapisuje cały swój olbrzymi majątek: 
reprezentacyjny hotel, kilka restaura- 
cyj, kawiarnie, cukiernie, sklepy z alko
holem i sklepy z wiktuałami, fabryki li
kierów i fabryki wody sodowej... miej
scowemu uniwersytetowi, 
pod ,warunkiem, że uniwersytet tego 
wszystkiego nie wyzbędzie się, nie sprze 
da zq lichy pieniądz, ale znajda® po 
prostu dzierżawcę, który mu zapewni 
ustalony z góry dochód roczny. Taki 
człowiek znalazł się właśnie w Rydze! 
Ozy łatwo znaleźć inne miasta, gdzieby 
niemal wszyscy mieszkańcy władali 
trzema, jeśli nie czterema językami.

Takim miastem jest Ryga, gdzie l>ez 
trudu można porozumieć się i po rosyj
sku, i po niemiecku, no i oczywiście, je
śli kto potrafi,- po łctewsku, a często, 
gęsto po polsku. Jest takich, i tym podo
bnych osobliwości w Rydze wiele, jak 
zresztą jest ich wiele w całej Łotwtob 
kraju zasługującym na dużą uwagę.

Argus,
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NA MARGINESIE

SPRAWA TYTUŁU INŻYNIERA
Kwestią, która wywołała dużo wrzawy ostat 

aio — jest kwestia rozciągnięcia tytułu inży
niera na absolwentów szkół technicznych. Pro
testują przeciwko temu akademicy poUtechnik 
i wyższej szkoły górniczej, domagają się tego 
uczniowie średnich szkół technicznych. I jedni 
i drudzy urządzają strajki na poparcie swych 
postulatów. W Sejmie znajduje się już pro
jekt ustawy o nadawaniu tytułów inżyniera 
absolwentom szkół średnich, a tytułów inży
nierów dyplomowanych absolwentom politech
nik. Organizacja inżynierów- wypowiedziała 
się kategorycznie przeciwko tej ustawie, co 
odbiło się głośnym echem wśród młodzieży 
akademickiej, w konsekwencji wywołując 
strajk na politechnice warszawskiej.

Sprawa ta, skądinąd dość błaha, poczyna 
już drażnić społeczeństwo. Onegdaj „Kurier 
Polski", organ ciężkiego przemysłu w- dość o- 
strych, satyrycznych słowach „przejechał się" 
po tym problemie tytułowym. Spokojnie i rze
czowe rozważania zamieściła na ten temat 
„Poska Zbrojna". Dziennik ten stwierdza', iż 
przed powzięciem każdej decyzji należy się za
stanowić i postawić dwa pytania: co chcemy 
Uczynić i jakimi rozporządzamy środkami, 
które pozwolą nam osiągnąć zamierzony cel.

Cel główny — czytamy w interesującym nas 
wypadku — to jak najszybsze uprzemysłowie
nie krąju. Środki, pomijając sprawę surow
ców, która tu w grę wchodzi, sprowadzając się 
do trzech elementów: ludzi, czasu i pieniędzy. 
Rozpatrzmy je ogólnie.

Już w pierwszych miesiącach poprawy go
spodarczej okazało się, że przemysł nasz 

rozporządza zbyt szczupłą ilością sił wy
kwalifikowanych i to zarówno na stano
wiskach kierowniczych jak i wykonaw

czych.
W miatrę postępów uprzemysłowienia — a 
ehcemy by tempo było możliwie najszybsze — 
braki te odczuwać będziemy coraz dotkliwiej. 
Idzie zatem o przygotowanie dila wzrastają
cych potrzeb przemysłu

jak największej ilości pracowników.
Mając do dyspozycji stosunkowo niewiele 

czasu i pieniędzy, musimy nimi gospodarować 
rozsądnie, ekonomicznie. Wydaje się więc rze
czą zupełnie słuszną, aby wypełnienie zadania- 
które wykonać można szybciej i taniej, nie 
kosztowało nas drożej i nie trwało dłużej. Tak 
się jednak dzieje wówczas, gdy np. stanowi
ska przewidziane dla techników, zajmują wy
chowankowie politechnik, do których wykształ 
cenią państwo dopłaca kilkakrotnie więcej. 
Właściwy człowiek na właściwym miejscu — 
oto zasada, którą chętnie powtarzamy, ale do 
której nie zawsze lubimy się stosować. Jeśli 
ta zasada ma działać u góry, niechże obowią
zuje i na dole. Marnotrawstwo energii ludz
kiej, czasu i grosza byłoby oddalaniem celu, 
który usiłujemy zbliżyć.

Dobrze — odpowiadają organizacje inży
nierskie — ale cóż to ma wspólnego z tytu
łem? Owszem — zdaniem naszym ma i to 
bardzo wiele. Nazywanie rzeczy po imieniu 
jest postulatem, który obowiązuje nie tylko 
w dociekaniach lingwistycznych, ale w każdej 
dziedzinie życia.

Jeżeli technik wykonywa czynności inży
niera i na tym stanowisku wykazał peł
ne kwalifikacje zawodowe — tytuł inży

niera sprawiedliwie mu przynależy.
Jest to ważne jeszcze z innych przyczyn. Raz, 
że do tytułu są zwykle przywiązane pewne ko
rzyści materialne, których odmawiać nie ma 
powodu, skoro społeczeństwo otrzymuje w za
mian wartościowy ekwiwalent pracy. Po dru
gie —

tytuł zawodowy daje słuszne zadowole
nie zdrowej ambicji wobec przełożonych 
podwładnych i wobec otoczenia; stwarza 
korzystną dyspozycję psychiczną, która 
w pracy jest czynnikiem pierwszorzęd

nej wagi.
Twierdzenie, że proponowane zmiany pocią

gnęłyby za sobą obniżenie poziomu wiedzy 
technicznej w Polsce — nie trafia nam do 
przekonania i przyznać trzeba że, jak dotych
czas, nie przytoczono na jego poparcie żad
nego rzeczowego argumentu. Tym bardziej, że 
w szeregu krajów o wysokim poziomie uprze
mysłowienia (Niemcy, Anglia, Belgia, Fran
cja) stopień inżyniera jest właśnie stopniem 
zawodowym, podczas gdy dla wychowanków 
szkół akademickich przeznaczone są stopnie 
naukowe: magistra, doktora czy stopień in
żyniera dyplomowanego.

Któż będzie twierdził, iż stało się to 
przyczyną zahamowania rozwoju prze- I 

myślowego tych krajów?
A przecież o to przede wszystkim idzie, a nie4

Cel i środki
o taką czy inną organizację „stanu" inżynier
skiego.

Przeciwnie, praktyka wykazała, że na o- 
twarciu drzwi elicie techników dla zdrowego 
współzawodnictwa z ich kolegami dyplomowa
nymi zyskał postęp techniczny. Sądzimy, że 
słuszność jest po stronie jednego z nestorów 
naszego świata technicznego inż. Piotra Drze
wieckiego or®z inż. arch. Stankiewicza, gdy

„pozbawienie techników praw do uzyski
wania tytułu inżyniera jest akcją pozby
wania się konkurentów w życiu zawo

dowym drogą papierowej selekcji". 
Natomiast selekcja, jaką przewiduje projekt 
ustawy, obwarowana wymaganiami długolet
niej praktyki zawodowej, pracy mai stanowi
sku inżynierskim i egzaminu, wydaje nam się 
zupełnie wystarczająca, aby tytuł inżyniera do 
stawał się tym, którzy nań zasługują.

Wreszcie nie można pominąć społecznej 
strony zagadnienia, którą poruszyliśmy w toku 
tych rozważań i do której jeszcze powracamy.

Przygotowania do obchodu
„Dnia Polaka z Zagranicy" w Sosnowcu

2 części: akcji zbiórki pieniężnej, (Kety 
'Ofiar oi kwesta) oraz akcji propagando
wej.

Akcja propagandowa odbywać się bę- 
wzie za pośrednictwem prasy, w kinach 
na poranku urządzanym dla młodzieży 
w kinie „Patria" i padtoaais akademia w 
Teatrze miejskim w Sosnowcu.

Dla realizacji tego programu wybra
no komitet w składzie: v-starosta Kosy- 
dar, ks. kan. Janikowski, ■wiceprezyden- 
towa Almstaedtciwia, dyr. Lewandowscy, 
dyr. Zillinger, dyr. Młak, dyr. Izby P. 
H. Gadomski, insp. Luchcwiec, p. Bli
charska, por. Krajewski; komitet ma 
prawo kociptacji.

Główny obchód odbędzie się prawdo- 
podobnie w dniu 30 stycznia.

KRONIKA ZAGŁĘBIA

Onegdaj w Ratuszu sosnowieckim 
odbyto się organizacyjne posiedzenie 
Komitetu obchodu „Dnia Polaka z Za
granicy".

Zagaił zebranie prezydent Kaczkowski 
wskazując na konieczność interesowa
nia się obywateli Rzplitej losami -wielo
milionowej rzeszy braci za granicą, —■ 
częstokroć skazanej na wynarcdowiienie. 
Poza granicami Polski mieszka z górą 
8 milionów Polaków, w tym ponad 2 mil. 
600 tys. w państwach ościennych.

Po zagajeniu, przewodniczącym komfr 
tetu wybrano prezydenta Kaczkowskie
go a sekretarzem naczelnika Nawroc
kiego.

Program obchodu zreferował naczel
nik Nawrocki. Dzielić się on będzie na

20
Styczeń

KALENDARZ DNIA
Czwartek

Fabiana p. m., Sebasiana 
Słowiański: Przedzisława. 
Słońca wsch. 7.34, zach. 16.0 
Księżyca w. 21.1, zach. 8.59 

HISTORIA PODAJE:
1320 Koronacja króla Wł. Łokietka' w Kra

kowie.
1797 Odezwa gen. Dąbrowskiego do narodu. 
1826 Zmarł w Warszawie ks. Stanisław Staszic 
1920 Armia polska zajmuje Bydgoszcz.
1986 Król Edward VIII wstępuje na tron. 
PRZYSŁOWIA:

Na Fabiana i Sebastiana 
Nie skąp dla bydła siana.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Pasażerka na gapę". 
EDEN: „Eskapada".
PATRIA: „Szef wywiadu".

Porządek kolędy
W SOSNOWCU

Czwartek, dnia 20 bm. od godz. 11 — 
ul. Piłsudskiego, początek od ulicy Sien
kiewicza do tunelu jeden ksiądz.

Przy tej okazji księża odbywający 
kolędę będą przyjmowali za (pokwitowa
niem ofiary pieniężne na dalsze odno
wienie kościoła.

X SZCZEPIENIA OCHRONNE W 
DĄBROWIE. W najbliższych dniach w 
Dąbrowie rozpccznie się szczepienie o- 
chrone dzieci przeciw błonicy i płonicy. 
Celem zorientowania się ile dzieci bę
dzie szczepionych, lekarz ośrodka zdro
wia zwraca się do rodziców, aby zapisy
wali dzieci u kierowników szlkół.

Nie ulega wątpliwości, że proponowane zmia
ny w organizacji świata inżynierskiego 

będą jednym z etapów procesu, który 
przekształca oblicze społeczeństwa 

polskiego.
Jego struktura przedstawia dziś niestety, 

obraz znacznego zacofania. Nie sądzimy, aby 
kultywowanie odrębności stanowych, śladem 
znanych tradycyj czasów przedrozbiorowych, 
było pożądane.

Nie należy stwarzać atmosfery, w któ
rej odezwać się mogą głosy — jak to 
już dziś usłyszeć można — że idzie o to 
aby „inżynier" był tytułem... pańskim.

Spodziewamy się, iż w rzeczywistości jest 
inaczej. Trzeba jednak, aby zdenerwowanie u- 
stąpiło miejsca chłodnej rozwadze, która mieć 
będzie na względzie jedynie dobro wspólne. 
Rozumiemy, że ze strony zainteresowanych bę 
dzie to może pewna „ofiara", której treść jest 
raczej uczuciowej natury. Warto ją jednak
złożyć tam, gdzie nadrzędne względy państwo
we i obrona narodowa jej wymagać muszą".

u 
Teatr Miejski w Sosnowe

Dziś w czwartek w sali kina „Apollo" — 
przedstawienia z gościnnym występem Euge
niusza Bodo, znakomitego artysty teatralnego 
i filmowego. Po południu o godz. 5 dana bę
dzie przebojowa komedia muzyczna, arcyweso- 
ła „Ciotka Karola" (dozwolona dla młodzie
ży), po cenach zniżonych. Wieczorem o godz.
20.30 świetna rewia humoru, śpiewu i tańca 
p.t. „Z humorkiem".

Teatr na Saturnie
W piątek, 21 bm. jeden gościnny występ 

znakomitego artysty Eugeniusza Bodo, w peł
nej humoru, śpiewu, tańca rewii w 14 obra
zach p.t. „Z humorkiem". Bilety wcześniej na
bywać można u p. Czapli w Klubie. Początek 
przedstawienia o godz. 8 wiecz.

„Podróż poślubna" doskonała komedia mu
zyczna A. Szanto i M. Szecsena wchodzi na 
repertuar naszego teatru w sobotę, dnia 22 
bm. z gościnnym występem ulubieńca publicz
ności Eugeniusza Bodo. Obok znakomitego go
ścia ujrzymy po długiej nieobecności, z powo
du choroby, sympatyczną artystkę p. Irenę 
Szabelakównę, która dała się poznać z najlep
szej strony w komedii „Gdzie diabeł nie 
może..."

W niedzielę po południu o godz. 16.50 — 
wobec ogromnego powodzenia powtórzenie ko
medii „Ciotka Karola" z występem Eugeniu
sza Bodo.

W niedzielę wieczorem — po raz drugi „Po
dróż poślubna" z występem Eugeniusza Bodo.

------xx——

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek, 20 bm. godz. 20 „Na Łyczako-

Piątek 21 bm. godz. 20 „Teoria Einsteina". 
Sobota 22 bm. godz. 15.30 ,Jasna Góra" — 

przedstawienie szkolne.
Sobota 22 bm. godz. 20 „Na Łyczakowie"; 

dla śl. Kopalń i Cynkowni.
iNedizela 23 bm, godz. 16 „Dzika pszczoła", 

godz. 20 „Na Łyczakowie",
Poniedziałek 24 bm. godz. 20 Koncert KPW 

na LOPP.
-"1 oOo

X ZGON 100-LETNIEGO STARCA. 
W Sączowie amarł bodajże najstarszy 
mieszkaniec Zagłębia Dąbr., śp. Franci
szek Nabrdaltk, liczący 101 lat.

Z SALI ODCZYTOWEJ

Ciekawe wykłady
W STUDIUM EKONOMICZNYM

W dniu 18 bm. odbył się w przepełnio 
nej sali Syndykatu Polskich Hut żelaz
nych drugi z kolei wykład Studium Eko
nomicznego w Katowicach, wygłoszony 
przez ks. prof. dra Jana Salamuchę n>a 
temat „Filozofia a światopogląd".

Tok myśli referatu był następujący: 
Jeżeli życie indywidualne i społeczne ma 
być świadomym swych celów odpowie
dzialnym działaniem n nie igraszką wa
runków, — trzeba je oprzeć na szero
ko rozbudowanym, logicznie uporządko
wanym światopoglądzie; bo światopo

gląd to właśnie zespół wiadomości wy
starczających do świadomego i odpowie- 
dzielnego kierowania życiem. W szcae- 
gólncści trzeba zmąć cel życia i warunki 
w jakich nam żyć wypadło. Do tego nie 
wystarczą ani nauki szczegółowe, ani 
sama wiara riligfijna, choć rezultaty 
nauk szczegółowych i wiara są elemen
tami składowymi światopoglądu, żywa 
i dynamiczna senteza tych elementów 
jest wprowadzona przez filozofię, która 
jest trzecim, ostatnim, 'porządkującym 
składnakkim światopoglądu. Fałszywe 
racjonalistyczne ideały XIX -wieku — 
zwalczały filozofię, a tym samym pró
bowały zastąpić światopogląd wąską, 
nie wystrczającą dła życia, naukowo
ścią, lub płytkim oderwanym od życia i 
świata, fideizmem. Współczesna rewi
zja ideałów rcjonałŁstycznych ułatwia 
budowanie rozumnie uporządkowanego 
światopoglądlu, a splątane warunki o- 
stro się takiego uporządkowania doma
gają.

Przypominamy, iż następnym (trze
cim) odczytem będzie prelekcja p. dr. 
Romana Rybarskiego, prof. U.J.P. pL 
„Podstawy gospodarki pieniężno-kredy
towej".

Ze względu na olbrzymią frekwencję 
spóźniający się będą mieli możność wy 
słuchania odczytu w bacznych salach, 
gdzie zainstalowano urządzenie przeka
źnikowe z głośnikami.

Karty wstępu do nabycia w księgar
ni Mikulskiego, ul. Mariacka, i przy 
wejściu. Początek punktualnie o getta. 
19. Wszelkich infórmacyj udziela się 
telefonicznie nr. 401-25.

233.664 mieszkańców
W POWIECIE BĘDZIŃSKIM

Według ostatnich danych statystycz
nych powiat Będziński liczy obecnie — • 
233.664 mieszkańców, z wyłączeniem 

Sosnowca, który jak wiadomo, stanowi 
powiat grodzki i ludność jego, jak do
nieśliśmy wczoraj wynosił 122.766 mie
szkańców.

Łącznie z Sosnowcem ludlność Zagłę
bia wynosi 356.410 osób.

Zatwierdzenie
DODATKOWEGO BUDŻETU 

SOSNOWCA
W ub. wtorek odbyto się w Kielcach - 

poid przewodnictwem p. wicewojewody 
Lutomskiego posiedzenie Wydziału wo
jewódzkiego.

Na posiedzeniu tym m. in. zatwier
dzono dodatkowy budżet Sosnowca.

— -oOo —■ ■
X ZARZĄD SODALICJI MARIAŃ
SKIEJ PAŃ W SOSNOWCU, zawiada
mia panie członkinie, że zebranie plenar
ne odbędzie się dnia 22 bm. tj. w sobo*. 
tę o godz. 17; msz<a św. dnia 23 bm- ® I 
godz. 8. Zarzęd prosi o punktualne przy- 
bycie.



Nr. 19 ,KURIER ZACHODN?" czwartek 20 stycznia 1938 roku.

POTRZEBY ZAGŁĘBIA DĄBR.
W DZIEDZINIE KLIMATOLOGII *

Daio Już do tej pory ukazało się wydaw
nictw charakteryzujących Zagłębie Dąbrow
skie tak w szerszym, jak w mniejszym za
kresie, ale ani jedno nie zawierało w sobie 
działu omawiającego klimat tak ciekawego 
pod tym względem zakątka Polski.

I nie dziwnego, że nie ukazało się nic, a co 
gorsza że wszelkie próby zmierzające do usta
lenia czegoś konkretnego są i będą bezowoc
ne po prostu dlatego, że brak jest pewnych 
danych liczbowych, na których opieramy 
wszystkie twierdzenia klimatyczne, że brak

kłada stacji met, w naszych miastach? O- 
tóż PIM mający skromny budżet w stosunku 
do swoich potrzeb musi w pierwszym rzędzie 
zakładać i prowadzić stacje synoptyczne i lot- 
metowe, pozostające w służbie międzynarodo

wej^ dopiero resztę funduszów przeznaczać 
na prowadzenie stacji w specjalnie ważnych 
punktach klimatycznych i to stacji wyższego 
rzędu.

Henryk Fajkłowiaz
kier, stacji met. w Będzinie.

Restauracja „ADRIA" Sosnowiec

jest w Zagłębiu odpowiedniej sieci stacji me
teorologicznych, które przez swoją stałą (bez 
przerw nawet jednodniowych) a wieloletnią 
pracę opartą na rejestrowaniu i notowaniu 
pewnych elementów, dały by obfity materiał 
klimatyczny, pozwalający scharakteryzować 
Zagłębie pod tym względem.

Wiele dziedzin życia naszego domaga się u- 
regulowania tego zagadnienia, szczególnie 
brak tych danych odczuwa dotkliwie nauczy
cielstwo w swej pracy, a sportowcy w swych 
imprezach i zamierzeniach, które niejednokrot
nie są uzależnione od znajomości warunków 
klimatycznych. Poza tym sami mieszkańcy
Zagłębia żywo interesują się tymi sprawami;
widzimy przecież często jak w okresie silnych 
zmian np. upałów czy mrozów czytają termo
metry i barometry często niedokładnie lub ws 
dliwie umieszczone, jak często słyszy się roz

Od 15 b.m. pełna zmiana programu

Crowders 
wszechświatowej sławy Duet Murzyński 

pierwszy raz w Polsce! 
wykonuje oryginalne tańce murzyńskie.

T h i o d a
pełna wdzięku i urody — tańce wschodnie 

i charakterystyczne.

Dalej stwierdzono, że hersztami szajki byli: 
Hauptman i Zylbeglajt, przy czym pierwszy 
działał w Łodzi, Brzezinach i Piotrkowie, dru
gi zaś nad granicą Niemiec.

Na rozrprawie oskarżeni do winy się nie 
przyznali. Rożnowski tłumaczył się, że był 
przemytnikiem towarów, ale nię ludzi. Zylber- 
glajt ukrywa się dotychczas i sprawę jego wy 
łączono. Sąd okręgowy skazał Hauptmana na 
2 lata więzienia. Rożnowskiego na rok i 8 mie 
sięcy i obydwu pozbawił praw przez 5 lat.

Znakomity zespół muzyczny pod batutą 
p. Mieczysława Janowicza.

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

mowy na ten temat, oparte na różnych nie
dokładnych obserwacjach i wreszcie częstym 
zjawiskiem są słuszne, a w wyniku bezowoc
ne pytania: ile było właściwie dziś stopni cie
pła czy mrozu, jaka jest tendencja barome- 
tryczna, jaka jest gruba pokrywa śnieżna itp.

To wszystko sprowadza się w rezultacie do 
jednego wniosku : trzeba nareszcie Zagłębie po 
kryć celową siecią stacji met., które by 
oprócz swej pracy dla celów naukowych, in
formowały stale ludność o stanie pewnych e- 
lementów met. czy przez komunikaty co
dzienne, czy wreszcie przez urządzenie kio
sków, stacji, jak to ma miejsce w innych wię
kszych miastach Polski i zachodniej Europy. 
Ludność miała by możność sama zapoznać się
i czytać przyrządy właściwe i odpowiednio do
tych celów przystosowane. Sprawą tą powin
ny zająć się Rady miejskie wraz z zarządami 
miast, którym z wielką pomocą instrumental
ną i radą fachową przyszedł by PIM w War
szawie, Nie są to sprawy zbyt kosztowne, a 
przy dobrej chęci i zrozumieniu ważności tego 
zagadnienia da się to u nas rozwiązać spe
cjalnie łatwo. Jedynym na terenie Zagłębie 
samorządem, który tą sprawą interesuje się, 
jest zarząd miejski w Będzinie, który wspól
nie z PIM utrzymuje na terenie miasta stację 
met. -wyższego rzędu. Jest ona jedyną tego
rodzaju placówką na terenie Zagłębia, a dla 
PIM jedynym źródłem stałych i dokładnych 
danych klimatycznych. Znaczenie jej raczej 
miejscowe, bo różnorodność zmian atmosfe
rycznych, jakie zachodzą w Zagłębiu nie da 
się pokryć wynikami tej stacji. Jak ważną i 
potrzebną rzeczą jest utrzymywanie tego ro
dzaju placówek, niech posłuży fakt, że na 
stacji będzińskiej w okresie sprzyjającej aury 
do częstych zjawisk należy przyjmowanie i 
objaśnianie wycieczek nie tylko szkolnych, ale 
i prywatnych, przybywających nieraz z odle
głych miejscowości.

Na zakończenie wyjaśnię jeszcze pytanie 
często mi zadawane: dlaczego PIM nie za-

Nie zmieniają nazwisk
W urzędach -wojewódzitaich zaobser

wowano w ostatnich miesiącach chara
kterystyczny spadek podań, Roszo
nych przez osoby wyznania mojżeszo- 
wego o zmianę nazwisk.

W porównaniu z r. 1935 i 1936 liczba 
podań żydowskich i zmianę nazwisk — 
zmalała blisko o 80 proc.

X DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE CZŁONKÓW KPH. przy 
8 ZDH. w Sosnowcu, odbędzie się dnia 
23 bm. w lokalu szkoły powszechnej nr. 
10, przy ul. Okrzei 56, o godz. 10 rano 
w pierwszym, a o godz. 10.30 w drugim 
terminie, z następującym porządkiem 
obrad: zagajenie, wybór przewodniczą
cego i sekretarza; odczytanie protokułu 
z ostatniego walnego zebrania; sprawo
zdanie zarządu Koła oraz komisji rewi
zyjnej i kierowników , poszczególnych 
sekcyj; wybory członków zarządu Koła 
i komisji rewizyjnej; interpelacje i wol
ne wnioski. Zapadłe uchwały będą pra
womocne bez względu na ilość obecnych 
członków.

Zaliczki dla kolejarzy
będą znacznie wyższe

Ministerstwo komunikacji uchyliło dotych
czas obowiązujące postanowienie, dotyczące u- 
dzielania zaliczek na- uposażenia pracowników 
PKP i unormowało tę sprawę na bardziej li
beralnych zasadach.

W myśl nowego zarządzenia, możność otrzy
mania zaliczki nie ogranicza się obecnie do 
wysokości miesięcznego uposażenia pracowni
ka, Ponadto wysokość tej zaliczki nie ograni
cza się do maksymalnej kwoty 1.000 złotych.

Poza tym zaliczki na budowę własnego mie-

szkainia mogą być udzielane do wysokości 6- 
miesięcznego uposażenia. W ten sposób przy
wrócono przepisy, istniejące do 1936 r.

Pnzywrócono też obowiązek zabezpieczenia 
hipotecznego lub dostarczenia poręki dwóch 
wypłacalnych ręczycieli przy zaliczkach, prze
kraczających 3-miesięczne uposażenie, o ile 
chodzi o pracowników, nieposiadających upraw 
nień. emerytalnych lub którym nie przysługuje 
w razie zwolnienia przynajmniej 3-miesięczna 
odprawa.

Niebezpieczny oszust
poszkodował wiele osób

W więzieniu w Katowicach osadzony został 
niebezpieczny oszust, 43-letni Dionizy Red
man, który przed paru miesiącami założył w 
Katowicach najpierw przy ul. Młyńskiej, a na
stępnie przy ul. Trzeciego Maja przedsiębior
stwo pod nazwą „Biuro parcelacyjne Gleba".

Redrnan wazedł w stosunki z niektórymi 
nie soKdnyimi biurami ogłoszeń, które nadsy
łały mu klientów, poszukujących pracy i po
sad. Redman przyjmował kaucję, posady obie
cywał..., pieniądze chował do kieszeni i posad 
nikomu nie dawał.

Redimanowi udowodniono 21 oszustw na
łączną sumę 6.000 zł.

Redman posiadał swoje oszukańcze filie w
Chorzowie i Sosnowcu. Niektórych klientów
przyjmował jako pracowników w swoim biu
rze i kazał im przepisywać różne artykuły z
gazet lub przerysowywać mapy.

Od pewnej kobieciny pobrał 550 zł za wyro
bienie dla syna posady w hucie „Baildon". A- 
resztowanie Redmana zwróciło uwagę władz 
na działalność niektórych biur ogłoszeniowych, 
które często wskazują nieistniejące mieszkania
lub posady, które są zajęte.

Tragiczna śmierć chłopca
porażonego prądem o wysokim napięciu

We wsi Gródków gminy Łagisza wy
darzył się w tych dniach tragiczny .wy
padek śmiertelnego porażenia .prądem o 
napięciu 6000 wolt, którego ofiarą padł 
12-letni chłopiec Lucjan Skrzypiec z 
Grodkowa.

Chłopiec, bawiąc się na drodze wszedł 
w pewnej chwili na żelazny słup prze
wodów elektrycznych i nie zdając sobie

sprawy z niebezpieczeństwa chwycił pra 
wą ręką za przewody o wysokim na
pięciu.

Porażony prądem chłopiec poniósł 
na miejscu śmierć a zwłoki jego ze zna
cznej wysokości spadły na szosę.

Tragiczna śmierć chłopca wywołała 
duże wrażenie wśród mieszkańców Gród 
kowa.

Jeszcze jedna szajka
przemytników ludzi przez zieloną granicę
Wczoraj donieśliśmy o toczącym się w Łodzi 

procesie szajki przemytników ludzi przez zie
loną granicę. Jak się okazuje, niezależnie od 
szajki Granata, działała szajka Szlamy Haupt- 
mana, która również przemycała ludzi do Frań 
cji i Belgii.

Proces tej drugiej szajki odbył się w Łodzi 
we wtorek.

Na ławie oskarżonych zasiadł Szlama Haupt 
man, Symcha Kalisz i Jan Rożnowski. W toku 
dochodzeń ustalono, że Szlama Hauptman zor
ganizował szajkę przemytników i latem 1937 
r. wTaz z członkami bandy: Herszem Zyiber- 
gleitem, Symchą Kaliszem i Janem Rożnow
skim z Sosnowca przemycili przez granicę: 
Abrama Flama, Arona Kasiarza, Chaima Piu-

czewskiego, Szyję Lewkowicza, Wolfa Ka- 
mela, Hermana Lata, Uszera Pytela, Adę 
Flama, Moszka Szytelberga, Abrahama No
waka, nielegalną drogą przez granicę do Nie-

W Bytomiu zostali oni ujęci przez policję 
niemiecką i niemiecki sąd skazał wszystkich 
po 4 tygodnie aresztu. Po odbyciu kary więk
szość emigrantów została aresztowana na gra
nicy polskiej. Przesłuchani przez policję zezna 
li, że dowiedzieli się od różnych osób w Brze
zinach, że Hauptman zajmuje się aaraodowo 
przemytem ludzi przez zieloną granicę. Po 
wpłacali od 200 do 400 zł. Trasa przemytnicza 
szła z Koluszek na Piotrków i Będzin, gdzie 
w barzc Symcliy Fiszla urządzony był

Rozdanie świadectw

KOMENDANTOM OPL. W BĘDZINIE
W związku z zakończeniem w Będzi

nie kursów dla komendantów Opl. do
mów i bloków odbyła się w ub. wtorek 
w sali na Górze Zamkowej uroczystość 
rozdania świadectw absolwentom kur
sów w liczbie ponad 200 osób.

Uroczystość zagaił 'prezydent miasta 
mgr. Izydorczyk, poczym wygłosił prze
mówienie p. starosta Boxa, podkreślając 
znaczenie akcji szkolenia w dzietónie 
Opl.

Po przemówieniu p. starosty prezy
dent Izydorczyk wręczył absolwentom 
kursów świadectwa.

GWIAZDKA
DLA BIEDNYCH DZIECI

Staraniem Stowarzyszenia Pań Miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo para
fii W.N.M. Panny w Sosnowcu urządzo
no dnia 12 bm. gwiazdkę dla biednych 
dzieci.

300 dzieci zebranych w dużej sali Do
mu katolickiego obdarzono bułeczkami 
z wędliną, urządzono dla nich kilka bar
dzo małych atrakcji, odegranych przez 
dziatwę jak: śnieżki, Pastorałkę, Pat i 
Patachcai, deklamacje, śpiew i inne, —• 
które mali widzowie z wielką uwagą i 
radością wysłuchali; po odśpiewaniu — 
przez wszystkich obecnych kolęd, przy 
oświetlonej choince, odchodzącą dziatwę 
św. Mikołaj obdarzał dużą paczką, za
wierającą cukierki, pierniki i jabłka-

Wszystkim paniom członkiniom czyn
nym i tym, którzy swą ofiarą przyczyni
li się do sprawienia tak wielkiej rado
ści biednej dziatwie, dla której te parę 
godzin spędzonych w uciesze i zapomni© 
niu o swej ctali, były prawdziwym pro
mieniem słonecznym w dzień mgławy i 
szary. — składa zarząd serdeczne Bóg 
zapłać.

X CENTRALNY ZWIĄZEK DETALI- 
CZI-JJGO KUPIECTWA CHRZEŚC. 
oddział w Sosnowcu, zawiadamia swych 
członków, że w piątek, dnia 21 bm. o 
godz. 19.30 w lokalu sekretariatu przy 
ulicy 3 Maja 22, będzie wizytował i wy
dawał świadectwa lekarskie lekarz ^ta 
restwa grodzkiego w Sosnowcu. Zawia
damiając o powyższym zarząd prosi 
wszystkich członków nie posiadających 
dotąd świadectw lekarskich o przybycie 
ponieważ odnośne władze otrzymały za
rządzenie sporządzenia protefcułów na 
tych kupców- którzy nie posiadają od
nośnych świadectw lekarskich.
X REJESTRACJA POJAZDÓW ME
CHANICZNYCH. Izba przemysłowo- 
handlowa podaj e do -wiadomości zainte
resowanych, że na dzień 22 bm. (sebo- 
tę) przybędzie do Sosnowca urzędnik 
techniczny Urzędu wojewódzkiego Kie
leckiego i w lokalu starostawa grodz
kiego cd godz. 9 do 13.30 przyjmować 
będzie interesantów w sprawach pojaz
dów mechanicznych, a od godz. 14 do
kona przeglądu technicznego zgłoszo
nych pojazdów mechanicznych.
X NAGŁY ZGON UMYSŁOWO CHO
REGO. Onegdajszej nocy zmarł nagi© 
w miezamiesz-kałym lokalu przy ulicy 
Perlą 25 w Sosnowcu 36-letni Stefan 
Łabuś, żebrak umysłowo chory, bez sta
łego miejsca zamieszkania. Zwłoki u- 
mieszczono w kostnicy szpitala miej
skiego.
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Płonie ognisko, iskry lecą...
Rada drużynowych Hufca-Macierzy w Dąbrowie Górniczej

W ubiegłym tygodniu w siedzibie dru
żyny harc. uczmiiów Szlkoły Górniczo- 
Hutniczej odbyła się odiąnawia drużyno
wych hufca, której przewodniczył harc
mistrz Stefan Piotrowski.

Dowództwo hufca kładzie szczególny 
nacisk na konieazność prowadzenia sta
łej, systematycznej pracy harcerskiej 
(bez t. zw. „zrywów") i idąc po tej linii 
postępowania nałożyło konieczność opra
cowana wzorowych wycieczek wiosen
nych i letnich. Następnie postano wierno 
na każdej z odpraw wprowadzić wygła
szanie referatów technicznych i ideo
wych.

W drugiej części odjprawy przewod
niczący, prof. St. Piotrowski polecił go
rąco interesującą książkę uczonej pol
skiej Isaakowiej o .koloniach polskich w 
Paranie. Komenda hufca utrzymuje na
dał dyżury piątkowe, podczas których 
'jest przyjmowane zgłaszanie się kan
dydatów na stopnie i sprawności (go
dzina 18). W każdy pierwszy piątek 
((piątki mają powodzenie — przyp. red.) 
po pierwszym i piętnastym w izbie 1-ej

Przy Tobie, Polsko!
W ROCZNICĘ POWSTANIA 

STYCZNIOWEGO
Polsko! Twe dzieci przez tajgi Sybiru 
Szły, ocierając zakrwawioną skroń... 
Szukały dla Cię wolności j miru — 
Do ludów wolnych wyciągając dłoń. 
Z Twym wizerunkiem, co do piersi wzięli 
Szli na bój śniony, szlakiem ojców cnych. 
W ostępach, lasach — synów, co zginęli 
Poszukaj Polsko! Jakże dużo ich!.„ 
Polsko! Tyś wolna! Skruszyłaś kajdany 
I świętą wolność odzyskałaś znów. 
O! już Cię zakuć, ni więzić nie damy. 
Kiedy się spełnił miraż cudnych snów. 
Pomni przyrzeczeń złożonych w dzień złoty 
Rozpraszać będziem chmurę każdą, mgłę. 
A kiedy hufców zapragniesz na loty — 
Wtedy nas wezwij, wierne dzieci TWe!
Bośmy gotowi na każde wołanie, 
Gotowi za Cię życie swoje dać. 
Dziś ponawiamy szczere ślubowanie: 
„Przy Tobie, Polsko, czujnie będziem trwać!" 

JÓZEFA ONAKÓWNA.

Kronika harcerska
PODZIĘKOWANIE. Harcerze 75 drużyny 

przy szkole nr 2 z Dąbrowy Górniczej, swemu 
opiekunowi, kierownikowi szkoły p, Michało
wa Augustynowi składają podziękowanie za u- 
Tządzenie Zimowiska w Szczyrku Dolnym i za 
troskliwą swą opiekę. Dziękują również swe
mu drużynowemu- A. Imiołkowi za trudy w 
organizowaniu i prowadzeniu Zimowiska.

Za uczestników:
Jach Teofil, Migurski Stefan.

KRĄG „RAZEM" APELUJE O KSIĄŻKI. 
Razemiści, którzy już mogą się poszczycić pię
knymi rezultatami swej akcji, apelują do po
siadających przeczytane a zbędne książki o 
treści beletrystycznej o deklarowanie ich dla 
bibliotek wiejskich. Zgłoszenia przyjmują 
wszystkie drużyny hufca dąbrowskiego.

zagłębiowsikiej drużyny odbywa się 
świetlica harcerzy hufca (godz. 18).

Z dużym ziadirteresówainiem przyjęto 
wiadoi.ihość o powierzeniu „Powszeeh- 
niaka", miesięomiika młcdźieży sakół po
wszechnych, w ręce chwackiej „Dwu
dziestki". Daj Boże utrzymać pisemiko,

Opłatek w 90 druż. harcerzy
Wiecznych Słonecznych Tułaczy

Już same zaproszenia rymem pisane obwie
szczały na niedzielę dnia 9 stycznia na placu 
Schona wielki opłatek będzie, wzywające ze 
wszystkich stron gości na saneczkach, tram
wajach i najpewniejszych zawsze pedałach I 
zwaliło mnóstwo — bo aż trzech hufcowych 
(w tym komendant R. Korek) sosnowieckich 
z żonami i kapelan hufców ks. B. Magott, a 
mniejszych szarży nie zliczy — brakło tylko 
szarży żeńskiej, na co narzekali harcerze w 
urozmaiceniach.

Humor drużynowego 90 DH druha Ziółka 
jest znany w Sosnowcu i okolicy, nic więc 
dziwnego, że dostało się przy szopie wszyst
kim — i Komendzie i Hufcowym i Instrukto
rom od odznaki i sznurów tylko — a nie do 
pracy. Poprzedziły te dowcipy — kolędy, ja
sełka z szopką, obrazek obozowy, gdzie za nie-

Harcerski opłatek 
w Ząbkowicach

herbatki, podczas której dh Marzec wygłasza 
gawędę na temat „Harcerstwo a społeczeń-

Po gawędzie wszyscy harcerze zaśpiewali: 
„Wszystko co nasze, Polsce oddamy", po czym 
p. inż. Mizgier-Chojnecki w mocnych słowach 
podkreślił znaczenie sztandaru dla organiza
cji, tego węzła, który wszystkich w jedno łą
czy i prowadzi ku wyżynom i zaproponował 
złożenie ofiary na przyszły sztandar 40-stki 
W odpowiedzi posypały się oklaski i pienią
dze na tace.

Po kolacji harcerki dały szereg popisów, a 
harcerze na cześć lotnictwa wypuścili samolot 
który przy warkocie śmigła zrzucił dwie bom 
by na salę, z których jedna eksplodowała; pt 
czym tańczyły i śpiewały zuchy swe pieśni i 
tańce. A gdy wszyscy się bawili przyjechać 
zuch-arab na wielbłądzie i zobaczywszy wszy 
stko — odjechał z powrotem.

Po dłuższej zabawie zuchy powędrowały dc 
swoich łóżeczek, a starsi i goście zabawia! 
się tańcem i śpiewem. O północy w miłym 
nastroju opłatek zakończono.

Czuwaj! St. Marzec.

W dniu 15 bm. harcerskie drużyny w Ząb
kowicach: 40 męska i 4? żeńska wspólnymi si
łami w sali szkoły powszechnej urządziły tra
dycyjny opłatek.

Przy suto zastawionym stole zasiedli licznie 
zgromadzeni członkowie KPH, goście i rodzi
ce, harcerki, zuchy i harcerze. Opłatek rozpo
częto odśpiewaniem kolęd oraz ceremonialnym 
przypięciem wśród ciszy i mroku palących się 
świec na choinkę. Wtedy zabrał głos przewod
niczący KPH p. Tasiecki, dziękując za liczne 
przybycie, po czym zwrócił się do p. inż. Miz- 
gier-Chojnackiego i podziękował mu za otrzy
maną dla harcerzy izbę i za jego pracę dla 
rozwoju miejscowego ruchu harcerskiego. Z 
kolei zabrał głos p. inż, Mizgier-Ohojnacki, 
dziękując i przyrzekając nadal pracować.

Następnie drużynowy 40 DZH dh Br. Sikora 
dziękuje przewodniczącemu KPH p. Taneckie- 
mu, p. inż. Mizgier-Chojnackiemu, gościom j 
rodzicom za zaszczycenie swą obecnością uro
czystości. Także w imieniu 59 ZDH z Gołono- 
ga przemówił dh plutonowy Kuciński kilka 
życzliwych słów.

I... i już drużynowy prosi wszystkich do

HARCERZE OBOZUJĄ 
w domkach z lodu!

Jak donosi Harcerska Agencja Krasowa, w' 
dniach od 20 grudnia ub. roku do 8 stycznia 
r.b. odbył się w Dolinie 5 Stawów w Tatrach 
rewelacyjny obóz harcerski. Rewelacja wspom 
nianego t>bozu polegała na tym, że jego uczę-

stnicy z Warszawy w liczbie 200, zamieszki
wali przez cały czas w „chatach" zbudowa
nych własnoręcznie ze... śniegu i lodu, czyli

„Igloo" zostały wybudowane przez harcerzy

mające, bądź co bądź, już piękną trady
cję i kosztujące już wiiefle pracy i po
święcenia ludzi dobrej wioli, a dwudzie
stakom jednego lauru więcej!

Odprawę, w której uczestniczyło ofco- 
ło 20 instruktorów i drużynowych za
kończono harcerską pileśnią.

posłuszeństwo ukarano przykładnie harcerza., 
przyozdobiwszy go wszystkimi znajdującymi 
się ręcznikami.

Była i historia drużyny młodej, bo dopiero 
od marca 1936 r., ale b. sprężystej i dobrze 
się rozwijającej. Było i przyrzeczenie 5 harce
rzy na ręce kapelana Hufców; były: przemó
wienia, a jakże, różnych władz, był list po
chwalny dla p. Leśniaka za wydajną pracę w 
obozie i podziękowanie pp. Romerom za opie
kę nad drużyną — było i łamanie się opłat
kiem i choinka. A przede wszystkim ten ser
deczny nastrój, naturalny zdrowy humor, tak 
że liczni goście zadowoleni opuszczali salkę 
na Chemicznej, przyrzekając nadal pamiętać o 
90 DH Wiecznych Słonecznych Tułaczy.

Uczestnik. 

z „wyciętych" ze śniegu (za pomocą specjał 
nych piłek) kostek śnieżnych, polanych na‘. 
stępme wodą, przez co uzyskały moc nieomal 
prawdziwych cegieł. Kształt „Igloo" był ko. 
pulasty, przy czym po postawieniu każdej ko- 
puły harcerze podkopywali się pod <nią, urzą- ' 
dzając we środku wygodne pomieszczeni! ! 
9 osobowe. Każda „Igloo" składała się z ob
szernej salki ogólnej, oraz promieniście roz- ' 
chodzących się od niej korytarzy. W koryta- - 
rzach tych zainstalowano na rusztowaniach z 
drzewa- posłania, składające się a sienników- ' 
i specjalnie uszytych przez harcerzy śpiworów

Strawę gotowano w „Igloo" na maszynkach-’ 
spirytusowych Oświetlenia dostarczały lampy 
również spirytusowe.

Podczas największych mrozów, dochodzących 
do —24 stopni, temperatura w „Igloo" spada
ła maximum do —5 stopni, jednak że dzięki 
specjalnie uszytym wspomnianym śpiworom® 
i ciepłym ubraniom, uczestnicy kursu nie u- 
ska-rżali się na zimno.

Obozowisko harcerskie w 5 Stawach było ' 
odwiedzane przez licznych turystów, oraz kurs 
podharcmistr-zowski Chorągwi warszawskiej,® 
który nawet nocował w „Igloo" przez jed
ną noc.

Skład Komendy Harcerek
CHORĄGIEW KIELECKA

Poniżej podajemy skład Komendy Chorągwi ? 
kieleckiej harcerek, której częścią składową 
jest teren zagłębiowski żeński.

hm Łapińska Józefina — Komendantka Cho. 
rągwi,

hm Sakowiczówna Helena — członek Kt»n, 
Chor.,

hm Guzkówna Kazimiera — członek Kom - 
Chor,

hm Piotrowska Anna — kier. Zakl. Lcczn., 
Wychowawczego w Rabsztynie,

hm Gębicowa Antonina — komendantka ob- 
szaru kieleckiego,

hm Bretsznajder Halina — kmdtka ob.-zars,; 
radomskiego i odpowiedzialna za pracę w kietę. 
runku przymierza z dzieckięm,

hm Fidlerówna Maria — komendantka ob 
szaru ostrowieckiego,

phm Zarodówna Felicja — komendantka oł>-1 
szaru sosnowieckiego,

hm Sawczukówna Jadwiga — komendantka? 
cbszaru częstochowskiego,

hm Gródecka Irena — odpowiedzialna zt 
pracę harcerek wędrowniczek,

hm Mydlarzowa Irena — odpowiedzialna K 
racę zarobkową drużyn,
phm Chojnowska Wanda — skarbniczka, 
phm Kaczmarska Franciszka — sekretarka,-’

Nasza korespondencja
WDruhna Ii. J.: Dalszy ciąg wspomnieć^, 

Druhny Heleny Tauzowskiej Plucińskiej bę 
dziemy drukować w najbliższych mimeradi 
„Czuwaja".

WDruhna J. O.: Darujcie te drobne zmiany 
i — piszcie dużo i często .

WDruh „Wędrowny Pies": Wcale nie szko
dzi, że piszecie pod pseudonimem, ale nato
miast przykre wrażenie robi ten Wasz scep
tycyzm. Drogi Druhu, dużo jest i w szeregach 
instruktorskich ludzi, którzy życie pędzą w 
twardej walce o byt i los im nie szczędzi przy 
krości, a przecież służą sprawie i co najważ
niejsze, nie umieją bez uśmiechu słonecznego:! 
podejść do wodzowanych przez się zastępów- 
Ściskam Waszą dłoń — list wysyłam i — do
brej myśli życzę.

WDruh I. B.: Artykuł w tece oczekuje swo
jej kolei. Prosimy o korespondencję z teren®

KORNEL MAKUSZYŃSKI

Taką tylko młodość 
nazwać piękną!...

(Dokończenie)

Tea angielski generał, co wymyślił skautów, 
dobrze wymyślił, chociaż to uczynił w zamęcie 
i dte korzyści niesprawiedliwej wojny. Tak 
się jednak przedziwnie stało, że doraźny, po
mysł przerósł sam siebie i znacznie dalej za
mierzył, opuściwszy boerskie ścieżki. Harcer
stwo popłynęło do Anglii i głębsze zamyśliło 
sprawy, jak gdyby dobry duch podszepnąl 
staremu generałowi, że trzeba dać młodości 
odrobinę szczęścia za wszystkie dotychczasowe 
jej krzywdy: za wszystkie łzy Oliwera Twi
sta, za wszystkie nędze londyńskich spelunek, 
za wszystkie Studzieńce całego świata, za 
wszystkie poniewierki po schodach i rynszto
kach. Państwo młodości dzieliło się ohydnie 
na młodość bogatą, jedwabną i pieszczoną i 
tę, okrytą wrzodami, złachmanioną, skostnia
łą i śmiertelnie głodną. Paniczyk z msrymonc- 
ki^j mąki i zgraebły nędzarz, ten sam pra-y^.

IwdzieM strój. Z honoru poczęte prawo skauto
we ogłosiło pełną, szlachetną sprawiedliwość.
I to jest w tym wszystkim najcudowniejsze. 
Reszta jest może śliczną zabawą, co młodość 
napełnia radością i śpiewaniem, dzielnym szu
kaniem przygody, czystym wzruszeniem, ja
snym uśmiechem. Ludzka, uczciwa sprawiedli
wość wobec nędzy, nieporównana rycerskość 
wobec słabszego — oto jest wspaniała dewiz?, 
harcerza.

Za mało ich jest, stanowczo za mało! Każ
dy młodzńa-k powinien być skautem. Jest to 
wielkie szczęście i honor należeć do najjaś
niejszej gromady sprawiedliwych i dzielnych. 
Jakże to być może, aby w czasie istnienia ta
kiej wyborowej armii, łazili jeszcze po bożej 
ziemi chłopcy niemrawi, nie umiejący się o- 
dziać bez niańki; opryskliwi, beczący przy lada 
okazji i wołający matki rozpaczliwym okrzy
kiem: — „Mamo, kuna się na mnie patrzy!" 
— Jakże to może być, aby maminsynek, opy
chany słodyczami, opatulany w wełny i futra, 
śmiał spojrzeć w oczy skautowi, co stoi na 
warcie podczas burzy w lesie? A iluż jest je
szcze takich mRasów, jak: „swawolny Dyzio"? 
O» matki! Nikt czasem swojego dziecka, waę-

cej nie skrzywdzi, niźli matka, drżąca z trwo
gi, aby sobie synaczek, zdrów, jak koń, nie 
obraził o kamień nogi, chuchająca na chło
paczka, który łże, jak najęty, że go wszystko 
boli, bo chytry — jak każde dziecko, robi z 
siebie ważną osobę, niezmiernie uradowany 
■zmartwieniem starszych. Coraz więcej, dzięki 
Bogu, jest matek rozumnych, co swych dzieci 
nie zawijają w watę. Te dzieci z waty i z pu
dełka, nieszczęśliwe to kiedyś będą dzieci! Ży
cie jest coraz twardsze, groźniejsze i coraz 
więcej w nim walki. Zgubi się w nim i za
traci chłopczyna, do którego wołano lekarza, 
skoro kichnął i którego nie nauczono tego, by 
polegał na sobie i na swojej dzielności. Kie
dyś zabraknie dobrej mamy, co sobie od ust 
odejmie, aby nakarmić nieporadnego chłopacz
ka. A ten skaut, co sam sobie gotował w obo
zie, sam sobie prał koszulę i sam rąbał drze
wo, da sobie radę zawsze i wszędzie. Należy 
też zważyć, że chłopięca dusza pragnęłaby się 
znaleźć w gromadzie; trzymany na jedwabnej 
smyczy chłopak, patrzy ponuro na skautowski 
hufiec. Poszedłby z nimi, och, jakby poszedł, 
ale mu nie pozwalają, bo się może zaziębić. 
Najeży .t^lko, go

trzeba, aby przeżył jakieś cudowne „lato leś
nych ludzi", aby ozdrowiał wśród śmiechu t 
pogody i wrócił rozpromieniony, rozgadany/ 
głodny jak wilczek, uprzejmy i usłużny.

Skaut — „poszukiwacz ścieżek", zdąża swo
ją ścieżką, pod górę wiodącą, a niejeden zaj- 
dzie aż na sam szczyt. Kroczy zawzięcie, 4 
uporem i z lotnością młodości. Jest piękny i 
godzien naszego zachwytu.. Gdy idą ulica®! 
mia3ta, z taką dumą i przejęciem biją noga®* 
o ziemię, jakby ją śmiertelnie chcield zatrwo
żyć. Nogi wybijają rytm: — „Dalej z posad 
bryło świata!" — Co czynią, czynią ze wspa
niałą powagą i straszliwe stroją miny, aby js” 
kąś imitacją srogiej zmarszczki pobruździć ja
sne, dziecinne czoło. Trzeba przecie samą twa
rzą porazić niewidzialnego wroga, aby w n®1 
ciemna omdlała dusza... Hai! Drżyj zmurszały 
świecie, bo młodość idzae ławą, gromadą, c®*4 
armią.-

O, harcerze, nwli harcerze! My starzy 
limy siwe głowy przed waszym czystym sztan
darem, który słońce złoci i który całuje wiaW- 
Czuwajcie!

Komet MakwuanM*



Nr. „KURIER ZACHODNI"' czwartek 20 stycznia 1938 roku.

MIGAWKI KARNAWAŁOWE

O REZERWIE
I O PIERWSZYM BALU REZERWISTY

Rezerwa. Któżby z nas nie zdawał sobie 
sprawy ze znaczenia tego słowa. Strategik czy 
finansista, polityk czy zwykły sobie człeczyna 
wiedzą, że rezerwa, to gwarancja powodzenia. 
Wszystko, cokolwiek przeprowadza się z re
zerwą, wypływa z instynktu samoobrony i 
daje błogie uczucie bezpieczeństwa. Nic też 
dziwnego, że rezerwa cieszy się powszechną 
sympatią i zasłużonym uznaniem, znajdując 
w każdej niemal dziedzinie życia Wszechstron
ne zastosowanie. Nawet w małżeństwie. Mąż 
naprzykład, odnosi się z rezerwą do swej na
dobnej i lepszej połowy, kiedy spostrzeże, że 
małżonka jest dla niego rażąco czuła i znie
walająco zgodna; wyczuwa w tym niewinny
manewr strategiczny i z góry
nowych ustępstw luib wydatków nie obę
dzie się.

Z nie mniejszą rezerwą żona przyjmuje wy
jaśnienia swego poczciwego małżonka, kiedy 
ten zalany „w pestkę" wraca nad ranem do 
domu, rzekomo ze zbyt uciążliwego posie
dzenia.

Również i w czasie karnawału z rezerwą 
odnosimy się do otrzymywanych zaproszeń na 
różne bale, festyny i t.p., zanim z pośród nich 
wybierzemy jedno. Bo chodzi tu i o to, aby 
w prawdziwie miłym i beztroskim nastroju 
zabawić się, no i przy tej okazji poprzeć jakiś 
szlachetny cel.

Taką właśnie niecodzienną imprezą karna
wałową, która będzie wielką atrakcją tego
rocznego sezonu karnawałowego i już obecnie 
wzbudza powszechne zainteresowanie, będzie 
bal, który urządzają w dniu 1 lutego rb. Za
rząd Grodzki Związku rezerwistów i Rade 
Grodzka Rodziny rezewistów w Sosnowcu, w 
salach reprezentacyjnych Ratusza.

Minęły już bezpowrotnie czasy, kiedy wszyst 
ko, co przypominało twardy obowiązek żoł
nierski obywatela, wprowadzało w posępny 
nastrój niejednego dandysa, lalusia czy inne
go zniewieściałego mężczyznę. Dziś społeezeń-

durem rezerwisty, członka Związku rezerwi
stów, kryje się serce wartościowego obywatela 
że ten mundur, to mundur polskiego przecież 
rezerwisty, a więc każdego Polaka, zdatnego 
do zaszczytnej roli obrońcy kraju, a więc to 
mundur mego męża, narzeczonego, brata...

Cel 'balu szczytny, wzniosły, boć chodzi- o
zasilenie funduszu na kupno sztandaru, tego 
symbolu wartości obywatelskich, pod jakim oni 
będą ćwiczyć się i zaprawiać w sztuce wojsko
wej, aby kiedyś, w razie potrzeby, godnie i 
skutecznie bronić swej Ojczyzny.

Staranność przy tym organizatorów, z jaką 
przygotowują zapowiedziany na 1 lutego rb. 
bal, piękne i przestronne sale ratusza, doboro
wa muzyka do tańca (jedna z najlepszych w 
Zagłębiu) i pierwszorzędny bufet, dają całko
witą gwarancję, że bal ten będzie postawiony 
na wysoldm poziomie i pokładanych w nim na
dziei nie zawiedzie.

A więc, pamiętajmy: 1 lutego rb. bawimy 
się wszyscy na balu w Ratuszu.

Choinka i opłatek
KOŁA KOOPERATYSTEK W NIWCE

W ub, niedzielę w godzinach po połu
dnia wy ch w sali Sokolą w Niwce urzą
dzono dla dzieci członkiń koła koopera
tystek choinkę z nader urozmaiconym 
programem. Przemówienie dó zebranej 
młodtzieży wygłosiła prezeska seniorka 
Krzemieniowa, wskazując dzieciom na 
piękne ideały spółdzielcze, które w przy
szłości powinny im przyświecać. Nastę
pnie odbyły się piękne deklamacje, — 
śpiew, oraz popisy milusińskich, a także 
brawurowo odtańcz: ino w 4 pary kra
kowiaka, po czym rozdano 50 dzieciom 
podańki gwiazdkowe.

Wieczorem odbył się w tej samej sah 
opłatek urządzony staraniem koła ko
operatystek na którym było 80 osob. Do 
zebranych przemówił ks. Zasalzin, ła
miąc się następnie opłatkom i życząc 
tej nowej placówce pcmyślnego rozwo
ju. Po przemówieniu księdlzu przemó

wiła prezeska koła zachęcając gorąco do 
popierania akcji spółdzielczej wśród ko
biet. W imieniu rady spółdzielczej prze
mówił p. Czechowski, zarządu p. St. ży- 
sako IW:er. spółdzielni, a potem p. Kru- 
koiwa, Nowacki i Wł. Bąbczyński, wzy
wając kooperatystki do wytężonej pra
cy pod sztandarem tęczowym. _

Koło kooperatystek uprzejmie zapra
sza swe spółdzielczymie, które dotych
czas jeszcze nie zgłcsiły się, aby uczy
niły to jak naj‘pręd!zej. Deklaracje i za- 
jpisy przyjmuje sekretarka koła P- K.

Żyszikowa w biurze sipółdlzielni „Społem" 
w Niwce, ul. 1 Maja.

X NALEŻNOŚCI LEKARZY ZA WY
STĄPIENIA W SĄDZIE. Nacz Izba le
karska wyjaśnia, że w myśl obowiązu
jącego ustawodawstwa lekarz przesłu
chiwany jako świadek w sądzie państ
wowym cywilnym ma prawo, na mocy 
przepisu art 303 kod- postęp, cyw., żą
dać zwrotu wydatków koniecznych, zwią 
zanych ze stawiennictwem do sądu, a

Sanatorium dla gruźlików 
powstanie wkrótce w Olkuszu

Przed dziesięcioma laty istniejąca wówczas 
Kasa Chorych rozpoczęła budowę dużego gma
chu w Olkuszu z przeznaczeniem na biura tej 
instytucji. Kosztorys tej budowy sięgał bli
sko miliona zł. Oczywiście, że tego rodzaju 
budynek dla Olkusza budowany był nad mia
rę, to też po doprowadzeniu pod dach kosztem 
około 500 tys. zł, wykończenie gmachu przer

Niebawem Kasy .Chorych zlikwidowano i 
scalono w Ubezpieczeniu Społecznym Gmach 
pozostawiono swemu losowi, biura zaś urzą
dzono w budynkach, przeznaczonych pierwotnie 
na garaże i stajnie po odpowiednich przęrób- 
kach.

Władze administracyjne olkuskie przedsta

Organizacja walki z gruźlicą
Postulaty Pol. Związku Przeciwgruźliczego
Na ostatnim posiedzeniu Zarząd Polskiego 

Związku przeciwgruźliczego, rzecznika czyn
ników społecznych, zrzeszonych w towarzy
stwach do walki z gruźlicą, zgłosił następują
ce dezyderaty w sprawie ustawy o walce z 
gruźlicą:

1) Zagadnienie walka z gruźlicą wobec 
stwierdzonej liczby 70tys zgonów rocznie i o-
koło 700 tys. chorych, jest kwestią olbrzymie
go znaczenia społecznego i państwowego, a 
szczególnie z punktu widzenia sił obronnych
Polski.

2) Rządowy projekt ustawy wniesiony obec
nie pod obrady Izb ustawodawczych, stanowi 
poważny krok naprzód w walce z gruźlicą, 
przez sam fakt uregulowania ustawowego tak 
ważnego zagadnienia.

8) Natomiast rozwiązanie sprawy walki z 
gruźlicą oprócz tego wymaga przede wszyst
kim:

a) Stworzenia podstaw finansowych, koniecz

Żebrak zamordował gospodarza
pod Wierzbnikiem

Przed ikilku dniami pod Wierzibnikiem 
zamordowano wśród niezwykłych okoli
czności zamożnego gospodarza sąsied
niej wsi.

Policja wykryła sprawcę mordestwa, 
którym okazał się znany w Wierzbniku 
żebrak kaleka, Józef Masło, pozbawio
ny obu nóg.

Upatrzył on sobie ofiarę i wiedząc, że 
wieśniak odbiorze większą gotówkę, u- 
dał się na szosę, wiodącą do Skarżyska 
i oszukiwał przybycia furmanki.

Gdy wieśniak nadjechał, żebrak pro

■ S P O R T
AMERYKA CONTRA EUROPA

W er asie obrad międzynarodowej Federacji 
lekkoatletycznej w Paryżu dr von Halt złożył 
sprawozdania z prowadzonych przez Niemcy 
pertraktacyj w sprawie rozegrania meczu lek
koatletycznego między reprezentacjami konty
nentu europejskiego i amerykańskiego.

Rokowania znajdują się na najlepszej dro
dze i najprawdopodobniej zostaną sfinalizowa
ne. Mecz między kontynentami Europy i Ame
ryki ma się odbyć po zakończeniu mistrzostw 
lekkoatletycznych Europy na stadionie olimpij 
skim w Berlinie w dniach 10 i 11 września.

Program spotkania przewiduje pełny olim
pijski program lekkoatletyczny za wyjątkiem 
biegu maratońskiego, chodu na 50 kim i dzie- 
sięcioboju. W każdej konkurencji Europa i A- 
meryka będą reprezentowane przez dwóch 
zawodników. Europa proponuje punktację 5, 
3, 2, 1, w tej sprawie Ameryka me udzieliła 
jeszcze odpowiedzi.

Mecz rewanżowy pomiędzy Europą i Ame
ryką odbyłby się w 1939 r. w Nowym Jorku w 
ramach wystawy światowej.

Europa najprawdopodobniej będzie repre
zentowana- przez mistrzów i wicemistrzów, wy

nadto wynagrodzenia za stratę zarobku. I 
Pod rygorem utraty należność: powi
nien zgłosić żądanie to niezwłocznie po | 
wykonaniu swego obowiązku. Prezes są- , 
du może przyznać świadkowi zaliczkę , 
na koszty podróży i na utrzymanie w 
miejscu przesłuchania- Lekarz, wezwa
ny do sądu państw, cywilnego w chara
kterze biegłego,, ma prawo, na mocy 
przepisu art 313 kod. postęp, cyw. żą
dać wynagrodzenia za stawiennictwo do 
sądu i za wykonaną pracę.

wiły cały stan rzeczy w Ministerstwie opieki 
społecznej (Departament zdrowia), które za
interesowało się niszczejącym gmachem.

Jak się dowiadujemy, w Ministerstwie za
padła już decyzja przeznaczenia niewykończo
nego gmachu na sanatorium dla gruźliczych 
o 100—120 łóżkach. Koszt wjfcończenia budyń 
ku wyniesie około 200 tys. zł.

Uruchomienie sanatorium w Olkuszu powiat 
powita z wielkim zadowoleniem, tego rodzaju 
bowiem lecznica jest niezbędną z uwagi na 
zagruźliczenie powiatu i na leczenie gruźli
ków z Zagłębia Dąbrowskiego, skąd już od- 
dawna przywożeni są chorzy do szpitala po
wiatowego w Olkuszu, jako do miejscowości 
zdrowotnej.

nych do realizowania kosztów walki z gruźli
cą, a przede wszystkim kosztów szpitalnego 
i sanatoryjnego leczenia chorych oraz zabez-

b) Uwzględnienia w szerokiej mierze ochro
ny dzieci i młodzieży przed zakażeniem gruź-

c) Rozwiązania zabezpieczenia bytu osób 
chorych należących do świata pracy, a pozba
wionych możności zarobkowania ze względu 
na niebezpieczeństwo zakażenia dla otoczenia;

d) Wykonywanie skoordynowanej społecz
nej walki z gruźlicą wymaga nadania Polskie
mu Związkowi przeciwgruźliczemu charakteru 
Głównego Komitetu walki z gruźlicą, w któ
rym obok przedstawicieli władz, związków sa 
morządowych i instytucyj ubezpieczeń społecz
nych, czynnik obywatelski i społeczny oraz 
naukowo - lekarski winien być najsilniej re
prezentowany.

sił, by zabrał go na wóz. W czasie jazdy 
wywiązała się między wieśniakiem a 
kaleką pogawędka, w trakcie której że
brak poczęstował wieśniaka wódką. Nie 
podejrzewając nic złego wieśniak wypił 
wódkę i gdy go zamroczyła żebrak do
był brzytwy, którą poderżnął gardło 
właścicielowi furmanki.

Po dokonaniu zabójstwa zbrcdmiarz 
zrabował około 300 zł. i oddalił się od 
miejsca zbrodni. Policja ujęła wkrótce 
niezwykłego zbrodniarza i osadziła go 
w więzieniu. Znaleziono przy nim 700 
zł. zaszyte pod podszewfką ubrani®.

łondonych na lekkoatletycznych mtetmostwach 
Europy w Paryżu.
ZAPROSZENIE DLA POLSKICH 
LEKKOATLETÓW

-Polski Związek lekkoatletyczny otrzymał 
nowe zaproszenie do Niemiec dla Kucharskie
go na bieg 14 sierpnia w Monachium na za
wodach dorocznych „Hanns Braun Sportfest". 
Przed tym nadeszło zaproszenie na zawody w 
DeutsdhlandhaUe w Berlinie 21 marca dla Ku 
chamskiego, Nojego i Sznajdra. Związek nie
miecki zawiadomił również PZLA, że ze wsglę 
du na zajęte terminy nie będzie mógł -w roku 
bieżącym wysłać reprezentacji Berlina do War 
szawy na mecz Warszawa — Berlin, projekto
wany przez Okręg warszawski na 28 — 29 
maja.
KRZYK WRACA DO BRYGADY

Reprezentacyjny bramkarz polski Krzyk z 
Brygady częstochowskiej, który od dłuższego 
czasu przebywa na Śląsku, grając w katowic
kim Dębie, opu-szcza Śląsk, ponieważ nie o- 
trzymał zwolnienia z Brygady.

■IforaMBOLU GtOWY

PRZY PI.... PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE l KATARZE

POGOŃ II — UNIA 2:0
Onegdaj wieczorem sosnowiecka Unia ro

zegrała w Katowicach na sztucznym tarze 
rewanżowy mecz hokejowy o mistrzostwo kla
sy B śl. OZHL z Pogonią II.

Mecz zakończył się niespodziewaną porażką 
Unii w stosunku 2:0.
TARŁOWSKI, A NIE WIROKIRO

Skład hokejowy reprezentacji Polski na 
mecz Polska — Łotwa 23 bm. w Rydze został 
zmieniony w ten sposób, że Tarłowski obejmie 
stanowisko bramkarza, a Wirokiiro będzie 
bramkarzem rezerwowym.
PRZEDSTAWICIELE PZLA W PARYŻU

W Paryżu odbyło się posiedzenie komitetu 
europejskiego międzynarodowej Federacji a- 
tletycznej. Polska reprezentowana była przez 
członka komitetu, kpt, Misińskiego,

Na posiedzeniu ustalono ostatecznie pro
gram mistrzostw Europy (męskich 3—5 wrze
śnia w Paryżu i kobiecych 17—18 września w 
Wiedniu), przyczem wniosek PZLA o dodanie 
do programu mistrzostw kobiecych pięcioboju 
został odrzucony.

Jeśli chodzi o przydział zawodników na 
koszt organizatorów, to sprawa ta nie została 
ostatecznie załatwiona, przypuszczalnie jed
nak, jeśli chodzi o Polskę, to liczba zawodni
ków będzie podwyższona, a mianowicie do 4 
osób w mistrzostwach męskich i do 3 osób w 
mistrzostwach kobiecych,

Dwa rekordy europejskie Walasiewiczówny 
(100 m. 11.6 i skok w dal 602.5) nie zostały 
zatwierdzone z powodu zbyt późnego nadesła
nia protokułów. 

Skazanie akuszerki
NA ROK WIĘZIENIA

Na początku lata roku ub., dzieci ką 
piące się w Czarnej Przemszy przepły
wającej przy ul. Rybnej w Sosnowcu, 
znalazły na brzegu pakunek zawinięty 
w gruby papier. Po otwarciu znaleziono 
wewnątrz martwe z-włoki noworodka 
płci męskiej.

O makabrycznym odkryciu powiado
miono urząd śledczy, który wdrożył do
chodzenie, celem ujawnienia matki.

Dopiero w jesieni ub. roku sprawę 
wyjaśniono. Mianowicie stwierdzono, ż* 
matką była mieszkanka Oianowic, 23-le- 
tnda Maria Grzankówna.

Grzankówna przyznała się do winy i 
wyjaśniła, że ojcem diziecka był Włady
sław Szewczyk. Za namową Szewczyka 
i jego kuzyna Stanisława Kozła Grzan 
kówna udała się do akuszerki w Scsno 
wcu Heleny Komornickiej, która doko
nała jej w ostatnim miesfącu niedozwo
lonego zabiegu.

Epilog tej sprawy rozegrał się wczo
raj przed Sądem okręgowym w Sosno
wcu, który skazał Komornicką na rok 
więzienia, a Kozła i Szewczyka na 8 mie 
sięcy więzienia.

Sprawa przeciwko Grzankównie od
będzie się w innym terminie.

OLKUSZA
X PLAGA KRADZIEŻY KRÓW. — W 
tych dniach donosiliśmy o kradzieży 
dwóch krów jednej nccy iw Ujkowće; 
gm. Bolesław. Obecnie zaszedł wypadek 
kradzieży w sąsiedniej wsi Bukowno w 
nocy na 19 bm. trzech krów jednocze
śnie, mianowicie jednej krowy na stzko 
dę Jana Cebo i diwóch — na szkodę Ja
na Piętki. Po złodziejach wszelki ślad 
zaginął.
X ZA NIEPORZĄDKI SANITARNE 
Sąd starościński w Olkuszu ukarał grzy
wną 200 zł. z zamianą na 10 dnć anesztn 
■właściciela .domu przy ulicy żuradzikiej 
w Olkuszu, Szmul® Minca za nieporzą
dki sanitarne w posesji.

SŁABE PRZYWIĄZANIE
Blacharz, który pracował na dachu Bttrgr 

cesarskiego w Wiedniu, spad! na ulicę. Jeden 
z dowcipnych dworaków wówczas zauważył:

Tu "ddać, jak Wiedeńczn-cy są siabo 
W wiązani do domiu panującego.

Gdy Wilhelm Zdobywca na czele sWe? ar- 
mu wylądował w Anglii dnia 28 września 
1066 poślizgnął się i upadł. Wiedziąc, że wśród 
obecnych wszyscy są przesądni i wezmą to zą 
ay omen, zawołał przytomnie:
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POWÓDŹ W RUMUNU
Reprodukujemy obrazek z powodzi, która nawiedziła Rumunię w okolicach miasta Vaoov, 
węjąitek nagłej zwyżki temperatury i roztopów śnieżnych. Wskutek powodzi władze ewa
kuowały część ludności miasta Vacov. Komunikacja po ulicach ąjiasta odbywa się łódkami.

PROGRAM RADIOWY
NIEMIECKI SKRZYPEK
PRZED POLSKIM MIKROFONEM

W czwartek dnia 20 bm. o godz. 17.15 -wy
stąpi w radio skrzypek niemiecki Bernard 
Lessman. Artysta zaproszony został przed mi
krofon polski na podstawie wymiany arty
stycznej z Niemcami. Z tej samej racji wy
stępują nasi artyści przed niemieckimi mikro
fonami. Bernard Lessman wykona przy akom
paniamencie prof. Ursteina suitę op. 180 Joa- 
hi-ma Raffa-, niemieckiego kompozytora ubie
głego stulecia, poza tym utwór Sarasatego o- 
raz własną kompozycję.
SETNA ROCZNICA URODZIN JANA LAMĄ

Dnia 20 bm. o godz. 19 rozgłośnia lwowska 
nsdaje audycję ogólnopolską ku uczczeniu 
setnej rocznicy urodzin Jana Lama. W stycz
niu Lwów obchodzi uroczyście tę rocznicę. Jan 
Lam znakomity publicysta, dziennikarz i lite
rat, a przede wszystkim autor pełnych wnikli
wej obserwacji i ciętych aluzji „Kronik", któ
rymi zasilał przez długie lata łamy dzienni
ków lwowskich, zawarł w nich cały nieomal 
obraz Lwowa tej epoki. W audycji czwartko
wej zapowiedziana została prelekcja prof. Sta
nisława Łempickiego, wyjątki z „Kronik" La
ma, które odczyta artysta dramatyczny Józef 

’ Machałski, oraz produkcja chóru „Bard", któ
ry wykona kompozycje do słów Lama.

CZWARTEK 20 STYCZNIA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 6.20 

Gimnastyka 6.40 Muzyka z płyt 8.00 Audycja 
dla szkól 11.15 Kolędy — poranek szkolny 
11.40 Słowiańscy kompozytorzy (płyty) 11.57 
Sygnał czasu, hejnał 12.03 Audycja południo
wa 13.00 Koncert życzeń 13.15 Koncert popu
larny (płyty) 14.25 Wiadomości bieżące 14.35 
Georges Thi-ll śpiewa (płyty). 15.30 Wiadomo
ści gospodarcze 15.45 Wędrówki muzyczne — 
audycja dla młodzieży 16.15 Nasze tańce w 
wyk. orkiestry mandolinistów „Halka" z Roz
dzielnią 16.50 Pogadanka aktualna 17.00 Wie
dza i książka: „Działalność naukowa prof. Odo 
Bujwida (w 80-tą rocznicę urodzin) odczyt. 
17.15 Recital skrzypcowy Bernharda Lessma- 
na 17.50 Poradnik sportowy i wiadomości spor 
towe 18.15 Transmisja z Krakowa: Recital 
wiolonczelowy Józefa Mikulskiego. 18.45 Lek
cja języka polskiego 19.00 W setną rocznicę 
urodzin Jana Lama- — audycja literacko-mu- 
zyczna 19.30 Recital śpiewaczy Ady Hecht 
19.50 Pogadanka aktualna 20.00 Koncert roz
rywkowy w wyk. orkiestry Tadeusza Seredyń- 
słdego, Marii Sabat-świrskiej—śpiew i Juliu
sza Gabla—fart. 21.45 Fragment z poematu 
^Arthelli" Juliusza Słowackiego (100-lede poe
matu) 22.00 Koncert kameralny 23.00 Muzyka 
taneczna z płyt.

POLSKI
WĘGIEL BRUNATNY 
POD BYDGOSZCZĄ

W Gościeradzu pod Bydgoszczą znaj
dują się większe pdkłady węgla brunat
nego. Istniejąca, tam kopalnia z powodu 
braku pieniędzy na eksploatację prospe 
ruje bardzo słabo. Ponadto koipalndą tą 
zainteresowało się kilku kapitalistów, 
którzy zamierzają przystąpić do wydo
bywania węgla na -większą skalę.

ZABÓJSTWO O ZŁOTÓWKĘ
Sąd okręgowy w Łodzi skazał na 8 

lat więzienia Jana Wieczorka, oskarżo
nego o zabójstwo swego znajomego Woj 
taka. Wieczorek spotkąwszy po pijane
mu Wojtalka, zaczął upominać się o zło
tówkę, którą ten był mu winien. W cza 
sfe kłótni Wieczorek pobił ciężko dłuż
nika, a gdy poraniony upad! na ziemię, 
bił go dotąd aż wyzionął ducha.

4 STRZAŁY DO FABRYKANTA 
ZA ZWOLNIENIE Z PRACY

Onegdaj przed południem dokonano 
w Radomiu na ul. Pieraekiego zamachu 
rewolwerowego na właściciela jednej z 
większych fabryk miejscowych metałur 
giezaiyćh p. Hctrowicza. Zwolniony ro
botnik Mikołaj Stelmasiński. strzelił 
czterokrotne do dyrektora, raniąc go 
lekko.

6000 ZŁ. W BARŁOGU ŻEBRAKA
Podczas rejestracji i kontroli 360 że

braków w Kołomyi w barłogu jednego 
z nich znaleziono 6.000 zł. gotówką. O- 
kazało się przy tym, że „ubogi" żebrali 
jest właścicielem ośmiomorgowego .pola.

KINO

DOBRE DZIECI
— Czy twoje dzieci opiekują się tobą w 

czasie choroby?
— O tak, opłacają za mnie premię ubezpie

czeniową na życie.

Warszawska 18

Przy odnawianiu i renowacji mieszkania 
nie należy zapominać o doprowadzeniu do porządku insta
lacji elektrycznej, a zwłaszcza o dorobieniu brakująch gniazd 
wtykowych, aby można było bez przeszkód korzystać

z aparatów elektrycznjw.il gwpodarstwa deaowego.

3

POŻAR FABRYKI W GDYNI
Onegdajszej nocy wybuchł wielki po

żar w fabryce wyrobów ceramicznych 
pod nazwą „Pomorskie Zakłaidy Cerami
czne" Tow. Akc. w Grudziądzu. Jest to 
jedna z największych tego rcdzaju pla
cówek przemysłowych na Pomorzu. — 
Ogień powstał w warsztacie tokarskim 
i przy sprzyjającym wietrze w krótkim 
czasie objął całą fabrykę. W akcji rątun 
kowej wzięły udział straże oraz wojsko- 
Pomimo tej akcji fabryka spaliła się do
szczętnie. Spłonął olbrzymi obiekt fa
bryczny z halami maszyn, piecami itp. 
Między in. spłonęła hala nowych, ma
szyn, zainstalowanych kosztem 600.000 
złotych. Z powodu pożaru 200 robotni
ków i pracowników umysłowych straciło 
pracę. Straty w przybliżeniu wynoszą 
około dwóch milionów złotych. Obiekt 
fabryczny, jak i maszyny były ubezpie
czone. Na miejsce przybyły władze są- 
dowo-prokuratorskie, które wszczęły 
śledztwo, celem ustalenia przyczyn po
żaru. Ofiar w ludziach nie było.

POGLĄD
— Przed dziesięciu laty kochałam Oskara 

— teraz jest mi już obojętny. Jak ci męż
czyźni się zmieniają!

= POWAŻNA FIRMA =====
poszukuje reflektantów na prowadzenie 
sklepów konfekcyjnych — komisowych na 
prowincji. Wymagana gwarancja bankowa 
od 10-ciu do 15-tu tysięcy złotych. Oferty 
z dokładnym opisem dotychczasowego za
jęcia sikładać: Warszawa, Sena
torska. 4.

KUPNO , 
i SPRZEDAŻ
W CZĘSTOCHOWIE i 

centrum miasta, ka- I 
mienica 44 ubikacje, 
sklep, ogród, dochód 
miesięczny 600 zł. 10 
minut do Katedry — 
15 do dworca sprze- 
iam zaraz. Wpłata 26 
tysięcy. Wiadomość: 
Częstochowa, Naruto
wicza 38. 291

MEBLE
stołowe, gabinety, sy
pialnie, sztuki poje
dyncze. gotowe i na 
zamówienie. Nowocze
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

LOKALE

SKLEP

warem do sprzedanh 
przy kolonii Limanom 
skiego. Mazowiecka 2

 %

MIESZKANIE 
jednopokojowe do wy. 
najęcia z wszelkimi 
wygodami. Reymonta 
28, oglądać od 15 do 11

4 POKOJE
z kuchnią nowocześnlt 
urządzone do wynajęó 
przy Sądzie Okręg.), 
wym, Sosnowiec, ul. i 
Maja 14. Wiadomość i 
gospodarza. 232

POSADY
i PRACE

1—2 LUB 3 POKOJE 
z kuchnią wynajmę w 
Dąbrowic. Zgłoszenia: 
Sosnowiec, Gołębia 7-1 

290

SZTYGAR 
na kopalnię rudy żela
znej wykwalifikowany, 
z praktyką i prawes 

prowadzenia robót 

potrzebny 
do poważnego pried- 

siębioratwa.
Oferty z życioryteai 
referenajami kierowi 
do Administracji pita 
pod „Sztygar”. I

itaiaii
KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia
ła szkodl liwie na garderobę, ni
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.

PRALNIA CHEMICZNA 
i FARBIARNIA

ZNICZ”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70 1959

RÓŻNE
DYPLOMOWANA 
KOSMETYCZKA

Ewa HamburgieroW 
„Kalotechnika" Sosno
wiec, Czysta. 8. Tele
fon 625-45. Po powro
cie z Warszawy stosu
je wiele nowości g 
zakresie racjonalnego 
leczenia cery. Farbo
wanie włosów. Stel: 
przyciemnianie brwi i 
rzęs nowo otrzymany 
preparatem z Paryża.

Chluba sezonu 1938 Reprezentacyjne arcydzieło produkcji świa 
towej. Najpiękniejszy film o wielkiej miłości i bohaterstwie 

WIĘZIEŃ KRÓLEWSKI
W roi. gł. wspaniałe trio aktorskie

Ronald Colman, Madeleine Carrol
i Douglas Fairbanks jor. na czele 5000 statystów

Rewelacyjny temat. Przebogatą wystawa. 

l.fflW

i S-ka
w Sosnowcu 

Ml. Kino Mit

KINO
ItBIE

DÓS dzies! SHIRLEY TEMPLE
W roli małej Chinki mówi i śpiewa po chińsku!
Występuje w chińskim teatrze i w swoim najdo
wcipniejszym i najoryginalniejszym filmie p. t.

PASAŻERKA NA GAPĘ
obs«a,,: ALICE FAYE i ROBERT YOUNG

P>ocz. o godz. 17.30, w niedzielę i święta 15.30

KINO- TEATR

DZIŚ

KINO „E D E N“
MARLENA DIETRICH

w filmie

.ESKAPADA 
w rod. gł. HERBERT MARSCHALL 

i MELVYN DOUGLAS 
reż. ERNESTA LUBITSCHA

Dawno niewidziany najgenialniejszy mistrz ekrano

PfflU’CONRAD VEIDT
w pięknym sensacyjno-erotycznym filmie p.t.

SZEF WYWIADU’
SOSNOWTOC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
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ttntbdnlpr oaczahny przyjmuje 
od-gcifa, i od 6 — 7.

Ręrirrn^w redteikcja nie zwraca.

■

1.2 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek- 
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
£ nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

w niedzielę i święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25*/« drożej. Numery dowodowe płatne, 
j © Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

I I SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują-’

30 drobnych ogŁ 20 zł.
20 drobnych ogL 13.00 zL
10 <trobuych ogd- ?.0O zL

g 5 drobnych ogL zł. ..
B Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się P° ’*

“-----------------------------------------------------------

Plńlt-*

BĘDZIN, Małachowskiego 7, teL 7.13.91. — DĄBROWA, Krótka 13. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego — KIELCE. SienKiewi 
ŁAZY. Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. . śordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, Księgarnia W. Bagińskiej. — r--i 
WTERC1E, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. hrupy. — ŻARKI. Kr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — 1’lbl’- 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa. Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 15, Leon Mączka.
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